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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prerainerata miesięczna „Głosu Polskiego” 4 
ze wszystkimi dodatkazni wynosi w Łodzi 24. 4.50, za 
odnoszenie «e 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Kra- 
ju = zł. 5,—; zagranicę -- zł. 7.20. 

Telefony „Głosu Polskiego” — selretarjat redak-|0 
cja 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; mocna redakcja i dru- 
Karnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai espe- 


dycja: 1-99, 


Z WARSZAWY um 


Wojna celna z Polską 
przyniosła z Niemcom poważne 
sfrafy 

GDAŃSK, 18 listopada, (PAT). 
Tutejsza prasa niemiecka, która 
do niedawna jeszcze, pod wpływem 
urzędowej propagandy niem:eckiej 
wmawiała w swych czytelników, 
że 'wojną celna molsko-niem'ecka 
odbije się ujemnie tylko na Polsce, 
przychodz: dzisiaj na zasadzie fak- 


tów samorzutn:'e do odmiennego 
przekonania. 


Tak więc dzisiejsze Danziger- 
Neueste Nachrichten”, omawiając 
pogłoski o przerwaniu względn'e 
odroczen'u rokowań handlowych 
polsko-n:em, przytaczają cały 
szeneg cyfr, wykazujących- powa- 
źne straty wynikające a powodu 
becnego stanu rzeczy, także dl: 
Niemiec. poczem pisze: „Przytoczo 
ne przykłady wskazują, że ani Po!- 
ska, ani też Niemcy nie odnoszą 
z obecnego konfliktu żadnejgo po- 
żytku, Utrzymywan:e w mocy obc- 
wiązujących obecn:e obustronnych 
ograniczeń handlowych nie przyczy 
ni się wcale do przyspieszenia ro- 
kowań. Stosowane dotąd represje 
nie wywarło żadnego wpływu na 
przebieg rokowań. 


Sfresemann jednak poje- 
dzie do Genewy 


BERLIN, 18 listopada (Pat). — |tywnym i nie zadawalającym, 


Wbrew dotychczasowej zapowie- 
dzi że minister 
weźmie osobiście udziału w gru-| 
dn:owej sesji rady ligi, o ile życze- 
nia Niemiec, dotyczące reorgani- 
zacji kontroli wojskowej nie zo 
staną do tego czasu zasadniczo 
spełnione,  _ 

„Beliner Tageblatt" oświadcza 
dziś niespodziewanie wobec wia- 
domości o zamierzonym wyjeździe 
Chamberlaina do Genewy, że mi- 
nister spraw zagranicznych Rze- 
szy uda się osobiście na sesję ra- 
dy, aby na konferencji z Br:andem 
i Chamberlainem załatwić zagad- 
nienia kontroli wojskowej w du- 
chu postułatów niemieckich. 
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MA Dobrej,Emilji, Głównej, Górnego 
W skiej, Szosy Karolewskiej, Keniga, 


torskiej, Sieradzkiej, Słowiańskiej, 
gowej, Tylnej, Warszawskiej, 


r. b. w kancelarji Gminy przy Plac 
5 do 11 przed południem. 


W reklamacje uwzględniane nie będą. 
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Stresemann nie |ŚTIami otrzymano inne, świadczą- 


strejku w ciągu ostatnich 
ANA Dt I ANETA. IAEN T AN 


EB), ku 


Zarząd Gminy wyzn. 
J podaje do wiadomości, że IX część rejestru poborczego, na 
41926 roK, zawierająca płatników z ulic: Cegielnianej. Czerwonej, A 
kj zatzewskiej, Pabjanickiej, Szosy Pabjanickiej, Piotrkowskiej, Przędzal- on 
WA nianej, Rokicińskiej, Szosy Rokicińskiej, Różanej, Rzgowskiej, Sena- M8 
Wodnej, y 
zostaje wyłożona, stosownie do istniejących przepisów, do przeglądu PR 
2% w przeciągu 8 dni, t, j od dnia 19-go listopada do dnia 25-do listopada I 


W ciągu tego czasu przyjmowane są reklamacje. Późniejsze iý 


Łódź, dnia 15 listopada 1926 roku. 


Cena 20 groszy h 


Konto czekowe w P. K. O. 4 
Nr. 61.119 


4 
9 


órnicy angielscy odrzucili 


'ugodowy projekt porozumienia 


Strejk angielski może się znowu przedłużyć 


LONDYN, 18 listopada, (Pat.) -.| dzin zmalały znacznie, Komitet! LONDYN, 18 listopada, PAT). 
Prawdopodobieństwo formalnego | wykonawczy górników odbył dzi- Komitet wykonawczy ów 
zlikwidowania strejku w przemy. |siaj konferencję, celem obliczenia śórniczych zebrał się dzisiaj w Lon 
śle węglowym jeszcze w ciągu bie- | rezultatu plebiscytu górniczego dynie na posiedzenie, na którem 0- 
żącego tygodnia wydaje się obec-| nad propozycjami rządowemi, bradowano nad wynikami głosowa- 
nie znacznie ńiniejsze z powoduj Okazało się, iż większość gór- nia w poszczególnych okręgach 
wyników głosowania nad rządo.|ników wypowiedziała się za od- śómiczych, nad projektem  rządo- 
wym projektem porozumienia. Q-|rzuceniem propozycji, Rezultaty | wym  zliłkwidowanta kontliktu w 
bawy te potwierdzają otrzymane | głosowania wywołały wielkie po- | przemyśle górniczym, Mimo, że nie 
wczoraj w nocy z szeregu wiel.| ruszenie wśród przywódców strej-| ma jeszcze dokładnych wyników 
kich okręgów węglowych wiado- | kujących, którzy naogół wypowie- | tego głosowania, już teraz można 
mości o ujemnych rezultatach gło- li się za przyjęciem projektu stwierdzić, że większość górników 
sowania. Należy się spodziewać, |rządowego. Liczyć się sależy z| wypowiedziała się przeciwko pro- 
że w driu dzisiejszym znane Az Jer że pises RISE de- | jektom rządowym. = 
już całlcowici iki głosowania, | tegatów będzie czyniła próby osią- i 
a enade zł m wszystkich | galeoia zgody, celem przystąpie-| LONDYN, 18 listopada, (PAT). 
okręgach wężlowych z wyjątkiem | nia do rokowań z przemysłowca- | Sekretarz federacji górmików Cook 
tych, gdzie znaczna większość gór.| mi na warunkach, A wo żzd oznajmił, że większość górników 
ników przystąpiła do pracy, Ra-| przez rząd, „„_ | wypowiada się przeciwko przyjęciu 
porty, które napływają do głównej| Pomimo negatywnego wyniku rządowego projektu uregulowania 
kwatery związku górników w Lon.| głosowania liczba powracających | zatargu. Wszystkie większe okręgi, 
dynie, przedstawione będą jutro| do pracy górników powiększyła za wyjątkiem Yorkshire wypowie- 
konierencji delegatów związku, |Się dzisiaj o 8.000. dochodząc do | działy się przeciwko projektowi, 

Na podstawie dotychczasowych | 366.000. 
wyników  głosowamia nie można 
jeszcze wnioskować © losie pro- 
jektu porozumienia, wiadomo na- 
tomiast, że sposób, w jaki przepro- 
wadzono głosowanie, a mianowi- 
cie okręgami, okazał się prymi. 


(CHMIELNA Ne 5) 


„AA vA 
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Jednocześnie z temi wiadomo- 


ce o dalszym masowym powrocie 
górników do pracy, W dniu dzi- 
siejszym cyfra tych, którzy przy- 
stąpiii do pracy w szybach, wyno. 
si około 400.000 osób, co stanowi 
jedną trzecią ogółu górników, We- 


Sejmowa komisja budżetowa!tora roku. Przyczynia się do tego 
przystąpiła do dalszych obrad nad w znacznym stopniu brak pomie- 
preliminarzem budżetowym. age co anii przewiduje 
dług panuj, tu opinj, głosowanie! Na wstępie przewodniczący za-|Wote tys, zł. 
tajne į powszechne musiałoby dać kotitiikow i, FĂ pos. Mareh (P. „Przekształcenie PAT. na przed- 
wynik dodatni, W każdym razie ,P, S.) złożył referat budżetu mini- siębiorstwo OE wyk 
związek centralny, jak się zdaje, sterstwa sprawiedliwości, poseł | sło 1025, BYES BAT, Pw 
wywiera obecnie mniejszy wpływ|Hausner (PPS.) — budżetu robót knał NA k jk puka BET: 
na górników, a jeżeli rezultat gło-|publicznych i poseł Pączek (PPS.) d che gap py) ę czA 
sowania okręgowego będzie ujem-|— rent į emerytur, Na ich miejsce i RÓ tezy at zd ea H at- 
ny, to pozycja związku stanie się|komisja wybrała: na referenta b. i Pij 8 Fe bam i Re. 
wprost anomalją, budżetu do ptk nd ra Aadat Gastęiole „Że s 

wości — pos. Łypacewicza ye] > SŁ OROH 

LONDYN, 18 listopada (A.T.E.). |zwolenie), robót publicznych Po- iaie Jej Z TL dlo ea 
Nadzieje na szybsze zakończenie packi AB rent i emerytur uiłuty tbeszy i ONORS RAINO 
M |-- POS- DEBET sprzeciwy i krytykę ze strony sier 
am | Następnie komisja w obecności|zainteresowanych. Jeżeli chodzi 


TAE 


WS 


W 


k 


e POREDA AAOS 
RRA „Pł|zydjum rady ministrów.  Referatjbitnie rozszerzona. Natomiast w 
ie Łodzi 5 | wygłosił pos. Polakiewicz (Str: projekcie na rok 1927 skasowano 

| m. JĄ |Chł) Referent z uznaniem pod-|czasowo i tytułem próby placów- 
P |niósł, iż zastosowanie przy zarzą-|ki PAT. w Paryżu, Londynie, Mo- 
dzie centralnym metody nauko-|skwie i Królewcu, przyczem uza- 
wej organizacji pracy dało poważ-|sadniono ten krok tem, że infor- 
ne rezultaty w ujawnionej oszczęd |macje polityczne otrzymywane bę- 
ności, Co się tyczy najwyższego |dą od sprzymierzonych agencji za- 
B AAYE owskiej, Sena- WU |trybunatu administracyjnego,  to|śranicznych, informacje zaś w spra 
ERA ROŚ ano, : ay 6% |ilość spraw, wpływających w 
LE ZWIJA) statnim roku do trybunału, dosię-|kazywane byłyby PAT, przez ko- 
ga miesięcznie zgórą 500,  skut-|respondentów nadzwyczajnych 
SĘ |kiem czego wzrastają w znacznem |przy placówkach polskich, Reduk- 
BY |tempie zaległości, które na 1 b. m.'cja placówek PAT, przynajmniej 
£ |wynosiły 4.120 spraw. W obecnym |w tak eksponowanych stolicach, 
6575—1 M |stanie rzeczy poszczególna skargaljak Paryż i Moskwa, zdaniem re- 
e BP |w N.T.A. może być rozstrzygnięta ferenta, jest eksperymentem i w 

SMP lnie wcześniej, jak po upływie pół- sprawie tej komisja winna wypo- 


ży 


Rynku  Gvbernatorskiej, Karolew: 


Kruczej, Napiórkowskiego, Nowo= 


u Wolności Ne 6, w godzinach od 9 


WNĘTRZ STYLOWYCH 


OBRAZY. MEBLE STAROŻYTNE. DYWANY WSCHODNIE. BRONZY, TKANINY. 


Sprzedaż codzień od 10 r. do 6 po poł. w GALERJI MIEJSKIEJ (Park Sienkiew 


zj 


.sora Wróblewskiego, 
o-|wach polskich z tych krajów prze-| 


w" Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 64 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpali 


Nefrologi pr 30 Z BE 
Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 30 © SA M 
Łódź, Piotrkowska nr. 106, Zwyczajne : 10O  ,, strona 1Oszpalł 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe lO zł. 2o28 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent 
wy zaś firmzasgranicznych o 100 procent drożeje< 
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Marszałek Piłsudski 


konferował z min. Barflem, 
Składkowskim i Meyszfowiczem 


WARSZAWA, 18 listopada.(Pat) 
Prezes rady ministrów marszałek 
Józef Piłsudski w godzinach połud 
ńiowych przyjął panów ministrów 
Bartla, Składkowskiego i Meyszto- 
wicza, z którymi odbył konferen- 
cję. d 


Naiważniejsze wyda- 
rzenie 


Powsfanie floty handlowej 
Polski 


KRÓLEWIEC, 18 listopadą (A. 
F. E) — „Hartenburgische ca! 
donos:, iż najważniejszem wyda» 
rzeniem ostatnich dni jest powsta= 
nie polskiej floty handlowej, któ- 
ra dotychczas składała się z 2-cb 
statków z tego zaś jeden — „Wi- 
sła”, rozbił się na morzu bałtyce 
kiem. Obecnie zaś flota polska 
zwiększyła się o 5 nowych parow- 
ców, które jeszcze w roku bieżą« 
cym użyte będą do przewozu to: 
warowego. 


icza). 
_6549—2 


Praca sejmu nad budżetem 


Budżet prezydjum rady ministrów przyjęty bez zmian 


ò posłów z P. P. S5. zrzekło się referatów -- Nie- 
bezpieczne eksperymenty z P. A. T. 


wiedzieć swe zdanie, W wydał- 
kach nadzwyczajnych PAT, prze- 
widziano kwotę 60 tysięcy na ko- 
szta urządzenia międzynarodowe 
konferencji agencji sprzymierzo- 
mych, która odbędzie się w 1927 r 


Co do przedsiębiorstwa drukarń 
państwowych referent domagał 
się centralizacji produkcji drukarń 
w Warszawie, co zmniejszy znacz. 
nie wydatki administracyjne, 

W dyskusji zabierali głos posło- 
wie: Hipolit Śliwiński, Michalski 
HN), ks. Kaczyński,  Łypace- 
wicz, Kwiatkowski, Wiślicki, Byr- 
ka i Hausner (K. żyd.) 


Dwukrotnie również zabierał 


wicepremiera Bartla, przeprowa-|o wiadomości krajowe i zagranicz-|głos min, Bartel oraz dyr. P.A, T. 
dziła dyskusję nad budżetem pre-jne, to działalność PAT. została wy|Górecki, Po dyskusji 


komisja zgodnie z wnioskiem refe- 
renta przyjęła bez zmian budżet 
prezydjam rady ministrów oraz 
podległych mu przedsiębiorstw. 

do 
w 
nowego prezesa profe- 
Referował 
pos, Badzian (PPS.). Po krótkiej 
dyskusji, w czasie której wyja- 
śnień udzielali prezes Wróblewski 
i wiceprezes Niewiadomski, ko- 
misją przyjęła budżet NIK, w dru- 
giem czytaniu z tem, że paragraf 
2 (wydatki osobowe) powiększono 
warumkowo o 100 tysięcy złotych. 


Następnie komisja przeszła 
rozpatrywania budżetu NIK, 
obecności 


2 


19, 


Z bronia u nogi 


ną straży ładu i bezpie= 

czeństwa stoją karne 

szeregi policji państwo" 
wej 


Rozkaz powitalny nowego Kü- 
mendanfa policji 


WARSZAWA, 18 listopada, — 
(Pat) — Nowomianowany komen 
dant policji płk. Maleszewski obej- 
mując urzędowanie wydał do poli- 
cji następujący rozkaz powitalny: 

„Żołnierze policji! Mianowany 
dekretem prezydenta Rzplitej ko- 
mendantem policji państwowej, 
stanąłem na waszem czele. Nie- 
dawno dopiero aey się pisać 
karty waszej historji. Jaśnieją one 
już jednak szeregiem czynów, któ- 
tymi możecie się chlubić, Daliście 
nieraz dowody, iż to wyróżnienie 
— danie do rąk waszych broni — 
którem na równi z żołnierzami 
wojska, wy tylko zaszczyceni je- 
steście, cenić należycie umiecie, 
że powierzona wam broń nieraz 
chwalebnie użyta została, Jak żoł- 
nierze wojska naszego stoją z bro- 
nią u nogi, gotowi do odparcia 
każdego zamachu na wywalczoną 
po 150-ciu latach niewoli, wolność 
i niepodległość ojczyzny, zama- 
chów, mogących grozić obronio- 
nym polskim mieczem granic na- 
szych, tak i wy stoicie ma poste- 
runku, czuwając nad ładem i bez- 
pieczeństwem wewnętrznem pań- 
stwa, broniąc życia i mienia po- 
wierzonych waszej opiece wspól- 
obywateli, Nadano wam zaszczyt 
ne miano żołnierzy, miano, do 
którego zupełne prawo posiada- 
cie, Pracować będziemy pod ha- 
słem „honor i ojczyzna”, w któ- 
rych to wyrazach mieści się to, 
czego zmartwychwstała Polska od 
swych wolnych obywateli wyma- 
ga. 

Żołnierze policji! Winniście pa- 
miętać, że żadna plama nie może 
powstać na waszych pięknych 
mundurach, oprócz plamy krwi, 
przelanej ofiarnie w obronie bez- 
pieczeństwa ojczyzny, w «bronie 
współobywateli. 

Rozkaz ten polecam przeczytać 
przed frontem wszystkich oddzia- 
łów policyjnych. 

Komendant główny policji 

Maleszewski, 


" 


Urzędnicy min. spra- 
wiedliwości 


proszą o podwyżkę płac 

WARSZAWA, 18 listopada (P.). 
Pan minister sprawiedliwości na 
audjencji dnia 18 b. m. przyjął de- 
legatów stowarzyszen:a urzędni- 
ków ministerstwa sprawiedliwości 
w osobach prezesa, p, Warmskie- 
go, wiceprezesa Czarkowskiego i 
sekretarza p. Wisłockiego, 

Wspomnian: delegaci przedsta- 
wili panu ministrowi dezyderaty 
stowarzyszenia w kierunku przy- 
spieszenia reorganizacji m:nister- 
stwa, stabilizacji i podwyższenia 
płac urzędników ministerstwa o- 
raz obsadzenia wakujących eta- 
tów, zwracając uwagę pana mini- 
stra na szczególne upośledzenie 
pracowników o kwalifikacjach sę- 
dziowskich, którzy w porównaniu 
z sędziami į prokuratoram: mają 
niższy stopień służbowy : niższe 
uposażenie, 

Pan minister przyrzekł rozpa- 
trzyć przedstawione mu dezydera- 
ty i w m:arę możności przychylić 
się do ich uwzględnienia, 

Następnie delegacja została 
przyjęta przez podsekretarzą sta- 
nu p. Juljana Siennickiego, 


Niedziela bez fańca 


Burmistrz Amsterdamu wydał 
rozporządzenie wzbraniające wszel 
kich tańców w niedzielę, „Taniec”, 
tłómaczy oń, „jest nagannem zaję- 
ciem, dla którego wystarcza sześć 
dni w tygodniu w niedzielę przeta 
należy s'edzieć spokojnie w domu", 
Zakaz ten wywołał niezadowolenie 
w całem mieście; w protestach 
wzięli udział nawet poważni profe- 
sorowie uniwersytetu. Ożywicnej 
dyskusji nę ten iemat poświęca 
preta holenderska wiele miejsca. 
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Rosja a azjatycKa liga narodó 


Zbliżenie sowiecko-tureckie, o- 
raz przybycie Cziczerina na zjazd 
przedstawicieli azjatyckich w O- 
desie wywołały w świecie politycz 
nym wiele sensacyjnych pogłosek 
na temat przygotowującej się no- 


bliższej przyszłości przystąpić Per- 
sja, Afganistan i Chiny, a przynaj- 
mniej rząd kantoński, Peństwa te 
zamierzają związać się szeregiem 
jtraktatów, nawpół sprzymierzeń- 
czych, nawpół gwarancyjnych i 


zjazd w Odesie stanowi ciąg dal- 
szy rozległych machinacji prowa 
dzonych przez rzęd sowiecki 
w Azji Zwracają się one prze- 
ciw Europie, a przedewszystkiem 
przeciw Anglii, Nie należy mieszać 


wej ligi z państw azjatyckich pod | stworzyć coś w rodzaju azjatyckiej ich z robotą kominternu, mającą 
przewodnictwem Rosji, Początek, gi, przeciwstawiającej się Euro-|na celu rewołucjonizowanie mas 


jej stanowi jakoby zbliżenie Rosji 
z Turcją, do którego mają w naj- 


„pie į instytucji genewskiej. 
` Akcja, zapoczątkowana przez 


azjatyckich — obecna akcja Mo- 
skwy jest raczej robotą dyploma- 


Lódź na falach 


Sytuacja rzadu Marxa i Stresemanna 


Obecny rząd niemiecki Marksa 

i Stresemanna przyrównać można 
do łodzi, usiłującej przepłynąć mię 
dzy dwiema falami i kołysanej 

bądź przez jedną, bądź drugą. Jak 
w:adomo bowiem, gabinet niemiec 
ki, opierający się na stronnictwach 
środka, ludowcach Stresemanna, 
centrum  katolickiem i demokra- 
tach, nie ma większości w Reich- 
stagu : dla jej uzyskania starać się 
musi o pomoc jednego z dwóch 
wielkich stronnictw, pozostających 
oza platformą rządową, to jest al- 

| bo socjalistów, albo nacjonalistów. 
| Okres przewagi socjalistycznej 
w budowie republiki niemieckiej, 
któremu początek dała rewolucja 
listopadowa r. 1918 i który dał 
niemcom republikańskim  prezy- 
denta Eberta, kanclerzy Scheide- 
manna, Hermana Miillera i innych, 
już m:nął, a szczątki jego prze- 
chowują się jeszcze w rządzie pru- 
skim, któremu przewodniczy s0- 
cjalista Braun w sposób zresztą 
bardzo powściągliwy i umiarkowa 
ny, Kłopoty i rozczarowania okre- 
su powojenn, zużyły popularność 
stronnictw rządzących, a więc so- 
cjalistów i w wyższym jeszcze sto- 
pniu demokrafów i pozwoliły de- 
magogji opozycyjnej nacjonalistów 
niemieckich, odpowiedz:alnych za 
niedole wojenne, osiąśnąć znaczne 
sukcesy. Socjaliści, ałakowani z 
lewej strony przez komunistów, 
zagrożeni utratą popularnośc:, za- 
jeli w stosunku do kombinacji rzą- 
dowych stanowisko ostrożnej re- 
zerwy, popierając rząd w spra- 
wach, w których kroczył po odpo- 
wiadającej im linji, a więc przede- 


tody postępowania jak najwięk- 
szych dla Niemiec korzyści, 


Z drugiej strony nacjonal.ści, 
odzyskawszy aa M swoją silę 
polityczną utraconą w momencie 
przewrotu, musieli przejść do poli- 
tyki aktywnej, zmierzającej do po- 
wrotu do władzy. Ze swieci na 
wyborców, na popularność parti 
: na głoszone przez nią hasła, nie 
mogli oficjalnie przyjąć prowadzo- 
nej przez sfery rządowe polityki 
pojednania, musieli się jej przeciw 
stawiać raczej pozornie niż serjo, 
a w ten sposób dawali układają- 
cym się rządom atuty do ręki, O- 
pozycja nacjonalistyczna służyła 
za taran wymuszający na przeciw= 
nikach coraz to dalsze ustępstwa 
pod pozorem, że należy wzmocnić 
stanowisko ustępliwego rządu i 
przyczyn:ć się do uspokojenia 0- 
pinji niemieckiej. 

Gabinety stronnictw środka, od 
Luthra do Marksa, rządziły, uzy- 
skując w sprawach zagranicznyc 
większość przy pomocy socjali- 
stów, a law.rując w sprawach we- 
wnętrznych między stroną prawą 
i lewą parlamentu. 
rządowe w tendencjach swoich 
programach i sympatjach są po- 
dzielone, Ludowcy Stresemanna, 
którzy opierają się o wielki prze- 
mysł i warstwy zamożne, są Opor- 
tun'stycznymi  półmonarchistami, 
półrepublikanami, a wewnętrznie 
ciążą raczej ku nacjonalistom, 
choć w obecnej sytuacji chęć u- 
trzymania się przy władzy i trze- 
Źwa ocena położenia powojennych 
Niemiec każą im współdziałać z 
partjami znajdującemi się od nich 
na lewo. Również w centrum ka- 
Lolickiem spostrzegamy dwa skrzy 
dła, Prawicowe. potężne za cza- 


h | deklaracji 


Stronnictwa |, 


wszystkiem w kwestjach polityki 
zagranicznej, zmierzaijącej do po- 
jednania się z dawnymi przeciw- 
nikami i do wyciągnięc:a z tej me- 


sów monarchii, opierało się na 
wyższem duchowieństwie i na a- 
rystokracii katolickiej,  Straciło | 
wpływy po przewrocie, lecz w 
miarę wzmagań'a się szans reak- 
cyjnych i konserwatywnych i ono 
odzyskiwać poczęło dawne swe 
znaczenie i pod kierunkiem Ada- 
ma Stegerwalda, przywódcy robot 
ników chrześcijańskich, dążyć po- 
częło do kooperacj: z nacjonalista- 
mi w sposób tak skuteczny, że 
przywódca lewego odłamu dr. 
Wirth, były kanclerz, chwilowo 
musiał opuścić klub parlamentar- 
ny centrum. Dr, Wirth jednak, 
przeprowadziwszy gwałtowną kam 
panję na zgromadzeniach w kra- 
ju i na posiedzeniach c:ał partyj- 
nych, odniósł zwycięstwo i z try- 
umiem powrócił do Francji, Wpły 
wy reakcyjne w centrum są chwi- 
lowo zahamowane, nawet Steger- 
wald odrzuca obecnie myśl soju- 
szu z konserwatystami, lecz m:mo 
to, przy” korzystnej sposobności 
mogą odżyć na nowo, Demokrac: 
są stosunkowo najbardziej zdecydo 
wanymi republikanami i postępow 
cami, lecz nawet minister spraw 
wewnętrznych dr, Kiiltz, który 
jest «ch przedstawicielem w rzą- 
dzie, miewał chwile słabości, żej 
nie wymienimy już ministrə Reichs 
wery Gesslera znanego z ustępli- 
wości dla organizacji reakcyjnych 
i monarchistycznych, 

Stanowisko jednak rządu jest] 


tak niepewne w parlamencie, że 
nasuwa się konieczność decyzji, 


Do  ministerjum komunikacji 
wpływają w dużej ilości podania 
o interwencję w kopalniach ce- 
lem przyśpieszen:a dostawy węgla 
odbiorcom krajowym. 

W miarę posiadanego taboru mi- 
nisterjum dotychczas uwzględnia- 
ło w poszczególnych wypadkach 
te podania, wyznaczając peten- 
tom specjalne wagony do nałado- 
wania węgla poza zwykłą kolejką. 
Praktyka jednak wykazała szereg 
niedogodności i trudność: płyną- 
cych z takiego postępowania. 

Ażeby tę sprawę uregulować a 

jednocześnie zapewnić dostawę 
węgla odbiorcom, ministerjum bę- 
dzie transporty węglowe ujmowa- 
ło w plany, układane na podstaw:e 
kopalń podpisanych 
również i przez odbiorców, W tym 
celu wydano następujące akty o 
charakterze obowiązującym: 
a) rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn, 4 listopada 
1926 r. nr. 641 o udzieleniu nni- 
strowi komunikacji szczególnych 
pełnomocnictw w stosunku do na- 
dawców i odbiorców węgla, koksu 
i brykietów węglowych; 


b) rozporządzenie m:nistra  ko- 


munikacji o kolejności przyjmowa- 
ńia nadawanych do wysłania ładun 
ków (Dz. Ust, nr. 112 z dn, 9 listo- 
pada 1926 roku), w szczególności 
na rodz. ,3-A, w którym ustalona | 
została kolejność naładunku wę- 


wyboru między socjalistami : na- 
cjonalistami w celu rozszerzenia 
większości rządowej. Energiczniej 
si zawsze nacjonal:ści rozpoczęli 
ofenzywę, popierając w sposób 
niespodziewany wnioski socjalisty 
czne o podwyższenie zasiłków dla 
bezrobotnych w tym jedynie celu, 
aby rząd póstawić w trudnem po- 
łożeniu, zmusić go do ustąpienia, 
aibo do starania się o ich względy. 
Rezultat jednak był odwrotny, Ma 
newr nacjonalistów był tak bez- 
względny i cyniczny, że rząd toz- 
począł pertraktacje z socjalistami 
tak w sprawie zasiłków, jak i ogól- 
nej sytuacji parlamentarnej, Na ra 
zie wysunięto koncepcję tak zw. 
„cichej koalicji" między stronnic- 
twami środką a socjalistami któ- 
ra z czasem mogłaby przemienić 
się w jawną wielką koalicję, De-| 
cyzja leży w znacznej mierze wj 
ręku socjalistów. W stronnictwie 
socjalistycznem najpoważniejsi po- 
btycy, b, kanclerze ; ministrowie, 
skłaniają się ku współdziałaniu i 
wstąpieniu do rządu, funkcjona- 
rjusze partyjni natomiast i agita- 
torzy pragnęlby ze względów tak 
tycznych i wyborczych nie anga- 
żować partji, tembardziej, że lewi- 
cowy rezultat wyborów w Sakso- 
nji daje im dużo do myślenia, A 
również stanowisko stronnictw 
środka jako całości nie jest jeszcze 
pewne ani zdecydówane, 
Widzimy więc, że łódź rządowa 
nie dopłynęła jeszcze do portu i 
dalej kołysze się na falach. 
MIEJ 3% 


Przydział wagonów 
węglowych 


Jak władze uregulowały tę sprawę 


gla pod adresem poszczególnych 
odbiorców; 

c) ogłoszenie w prasie nunistra 
komunikacji z dn, 16 listopada r. b. 
o przedstawieniu do dnia 22 b, m. 
przez każdą kopalnię (Tow, ko- 
palniane, koncern) za wspólnym 
podpisem z odb.orcą zapotrzebo- 
wań na wagony pod ładunek wę- 
gla dla planu na grudzień r, b. 

Odbiorcy węgla winni we włas- 
nym interesie postarać się o do- 
starczenie ministerjim w terminie 
zapotrzebowań na dostawę, ponie- 
wąż z chwilą zaprowadzenia no-| 
wego sposobu postępowania mini- 
sterjum zaprzestanie udzielana do 
raźnej pomocy w drodze dostawy 
wagonów poza kolejką, ogranicza- 
jąc taką pomoc tylko do nielicz- 
nych szczególnie usprawiedliwia- 
nych wypadków. 

W tych wypadkach jednak ka- 
żda prośba powinna być umoty- 
wowanaą dowodami: a) o faktycz- 
me zawartej umowie z kopalnią 
na dostarczenie węgla w listopa- 
dzie, lub o niewykonaniu umowy 
z okresu poprzedniego, b) o zapa- 
sach węgla na składach każdego 
poszczególnego odbiorcy i o mie- 
sięcznym rozchodzie węgla dla po- 
trzeb danej :nstytucji fabryki i t.p, 
(dane te powinny być dostarczone 
przez właściwe władze I lub II in- 
stancji). 


cji sowieckiej, zmierzającą do zgrm 
powania dokoła niej państw, któ- 
rym zagrażn panowanie eurofej- 
skie, 


Nie ulega wątpliwości, że akcja 
ta może wyrządzić wiele szkód 
Europie, że stanowi pewne niebez 
pieczeństwo dla Anglji, jednakże 
obawy z nią związane wydają się 
w przewaźnej mierze przesadne. 
Pod wpływem blagi sowieckiej, a 
także starych reminscencji polity- 
ki carskiej szerzy się naiwna wia- 
ra, jakoby całą Azja była już po 
stronie Rosji przeciw Europie, ja: 
koby chętnie przyjmowała jej prze 
wodnictwo, a nawet gotowa była 
przejść pod panowanie Moskwy. 
W rzeczywistości jest zgoła ina- 
czej, Ludy azjatyckie są mniej 
wrażliwe na trazesy, niż narody e- 
uropejskie į kierują się w stosun= 
kach międzynarodowych intc.2- 
sem i rachubą, Oczywiście i one 
w tej rachubie popełniają błędy i 
pczwalają się nieraz oszukać, Ale 
po stwierdzeniu błędów nie maja 
zwyczaju w nich pozostawać į nie . 
poświęczją swych interesów o- 
raz wolności dla wymogów jakiejś 
abstrakcyjnej teorji, Jakież zre- 
sztą teorje ma sowiecka Rosja, któ 
remi mogłaby ujarzmić umysło- 
wość wschodnią? Komunizm by- 
najmniej jej nie imponuje i nie sta- 
nowi dla niej żadnej fascynującej 
nowości, W tradycjach ludów a- 
zjatyckich jest wiele opowieści o 
nieudanych próbach wprowadze- 
nią ustroju komunistycznego przez 
różnych reformatorów i o wielkich 
klęskach, jakie stąd powstały, Sa- 
mi agenci komunistyczni Woskwy 
doskonale rozumieją, że nie teorja- 
mi Marksa można pociąśnąć ludy 
Azi, lecz rozniecaniem nienawiści 
przeciw Europie, a nieraz pobu- 
dzaniem przeciw niej miejscowo- 
wego nacjonalizmu i fanatyzmu re- 
ligijnego, Tych samych sposobów 
używali swego czasu agenci polity- 
ki carskiej į odnosili znaczne suk- 
cesy, Nigdy jednak nie zdołali osią 
śnąć tego, co głosiła tendencyjna 
legenda, szerzona przez dyploma- 
cję petersburską, I dzisiaj ludy a- 
zjatyckie umieją patrzeć na ręce 
agentom sowieckim i bardzo są 
dalekie od tych uczuć zaufania i 
oddania się czerwonej Moskwie, o 
jakich głosi światu jej propagan- 
da, 

Zresztą robotą sowiecka może 
tym razem zadać ciężki cios lidze 
narodów, przez oderwanie od niej 
państw azjatyckich, Jeżeli dojdzie 
do powstania jej podobizny na 
gruncie azjatyckim, organizacja ge 
newska straci przynajmniej część 
swych wschodnich klijentów, Czi- 
czerin wybrał dla swej ołenzywy 
przeciw (dze dobry moment, gdyż 
po wyjściu Brazylji przygotowuje 
się secesja państw południowo- 
amerykańskich, które między sobą 
akładają coś w rodzaju amerykań 
skiej ligi, Bardzo jest naturalne, że 
przykład ten chcą naśladować pań 
stwa azjatyckie, które nie mają 
żadnej racji do zachwycania się 
ligą i zasiadania w areopagu ġe- 
newskim, Po układzie o Mossul 
Anglja usiłowała namówić Turcję 
aby wstąpiła do ligi, Ale Turcja, 
którą liga najwidoczniej skrzy- 
wdziła, uchyliła się od tego za- 
szczytu, Jest tedy prawdopodob. 
ne, że już w bliskiej przyszłości li 
ga zostanie opuszczona przez A: 
merykę i przez Azię, że jej tere- 
nem pozostanie tylko Europa i... 
ujarzmione przez nią obszary w 
Azji i w Afryce, A to już będzie 
dla niej początkiem końca, 

J. Mazurski 
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Z Warszawy donoszą: 

Przed wojskowym sądem. okrę- 
gowym stanął wczoraj kpt. Pawli- 
kowski, który w nocy 29 czerwca 
r. bież, zastrzelił w komisarjacie 
policji szofera, ś. p. Henryka Stró- 
żyka. 

Nocy krytycznej, miei kpt 
Pawlikowskim i kpt. Kona 
ś. p. Stróżykiem, na rogu ul. Wa 
reckiej i Nowego Świata doszło do 
awantury, wskutek czego wszyscy 
trzej, w towarzystwie policjanta, 
udali się do komisarjatu, Tam, pod 
czas spisywamia protokułu, kpt. 
Pawlikowski spoliczkował ś. p. 
Stróżyka i nazwał go łobuzem, W 
odpowiedzi na to poszkodowany 
oświadczył, że kpt. Pawlikowski 
jest również łobuzem, Po tem po- 


wiedzeniu kpt. Pawlikowski wy-| q 


jął z kieszeni błyskawicznyjm Tu- 
chem rewolwer i wystrzelił, zabi- 
jając Stróżyka na miejscu. 

Z zeznań świadków podczas 
pierwszej rozprawy a, że za- 
chowanie szofera było tes zarzutu 
Auto jechało wolno, z szybkością 
conajwyżej 10-ciu kilometrów na 
godzinę, a szołer, skręcając z No- 
wego Świata, dawał sygnały i zna- 
ki ręką, 

Kpt. Rnet ae: Siis wówczas 
ubrany po £ 

Krewni i Sedes kpt. Pawli- 
kowskiego zeznawali, że oskarżo- 
ny jest bardzo nerwowy, drażliwy 

pobudliwy, wobec czego adwo- 
kat Pracą, kaze po 
nego, prosit o z nie poczytal- 
ności kpt. Pawlikowskiego, 

Pułk, dr, Nelken obecny na roz- 
prawie, orzekł, że oskarżony jest 
osobnikiem neuropatycznym, €o 
c nie czyni go niepoczytal- 


"Sąd przychylił się do wniosku 
obrońcy i, odraczając doł R: 
prawę, n przesłać t Pa- 
wlikowskięgo do szpitala Ujazdow 
skiego, w celu zbadania. 

Po niu orzeczenia, według 
którego kpt. Pawlikowskiego na- 
leży uznać za poczytalnego, woj- 
skowy sąd okręgowy w dniu wczo- 
rajszym przystąpił do dalszego 
rozważania sprawy. 


WYPADKI LOTNICZE, 
Na początku RER przewod- 


miczący, ps. ormin ki, zwrócił się 

do kpt. Pawlikowskiego z zapyta- 

niem, czy miał adki lotnicze? 
Kpt. Pawlik: i: Cztery razy 


spadałem z aer 
na Górnym Śląsku 

Następnie przystąpiono do ba- 
dania świadków, uczestników zaj- 
ścia przy ul, Wareckiej i w 10-ym 
komisarjacie. 


ZEZNANIA KPT, ORLIŃSKIEGO 

Obszerne zeznanie złożył kapi- 
tan Orliński, który w dniu kry- 
tycznym przebywał w towarzy= 
stwie kpt, Pawlikowskiego przez 
cały czas, 

Kpt, Orliński „opisuje szczegóło- 
wo przebieg zajścia przy zbiegu u- 
lic: Wareckiej j Nowego Świata 
Jego uwagę zwrócił odgłos prze- 
jeżdżającego samochodu i podnie- 
ony głos kpt. Pawlikowskiego. 

Po zbliżeniu się i samochodu, ka 
pitan Orliński słyszał klaśnięcie 
i głos kpt, Pawlikowskiego który 
mówił: Stój, nie umiesz jeździć. 
[ak tylko idjoci jeżdżą, 


W KOMISARJACIE, 


Po przybyciu do 10-g0 komisarja- 
tu, kpt, Pawlikowski zapytywał 
kpt. Owlińskiego, który osobuk 
jest szołerem., 

Kiedy dyżurny przodownik, spi- 
sujący protokół, wywołał szofera 
kpt. Pawlikowsk: odezwał się: 

— Jeździć nie umiesz, powin:e- 
neś za to dostać, . 

Wówczas szofer wychylił się w 
stronę kot. Pawhkowski 'ego, jakby 
chciał się na mego rzucić : powie- 
dzi t: „Ty łobuzie, 

Kpt. Orl ński stał między szofe- 
tem a kpt. Pawlikowskim i miz} 
wrażenie, że ś, p, Stróżyk chciał 
się naprawdę rzuc:ć na kpt, Pawli- 
kowskiego, na co wskazywało wy- 
chylenie s'ę poza balustrade, 

— Po tych słowach szofera — 


anem, w: tem raz 


19,X1 — 


Zabójca szofera w Komisarjacie 


Apt. Pawlikowski przed sądem 
Odważny lotnik i bardzo nerwowy człowiek 


zeznawał daje kpt. Orliński — padł 
momentalnie strzał, 

Kpt, Pawlikowskiemu wyrwano 
rewolwer, Po wypadku chciał on z 
komisarjatu jaknajprędzej wyjść. 


POCHLEBNA OPINJA, 

Kpt. Orl'ński oświadczył na koń 
cu swego zeznan:a, że kpt. Pawli- 
kowski jest bohaterskim lotni ikiem, 
który odznaczył się podczas wojny 
polsko-bolszewickiej, 

Podczas swego lotu Warsząwa— 
Tokjo—Warszaws, słyszał ikjot, Or- 
liński w Rosj: bardzo pochlebną o- 
pinję lotników rosyjskich, którzy 
podczas wojny nie Życzyli sobie 
spotykać się z kpt. Pawllikowskiim 
w powietrzu. Dokonywat on nad- 
zwy czajnych lotów, niszcząc urzą- 
zenia wojskowe, za frontem bol- 
szewick:m. 


MAJOR PETRAŻYCKI. 

Major Petrażycki, oficer inspek- 
cyjny garnizonu, był wezwany do 
komisarjatu policji. gdze oświad- 
czył mu przodownik: 

Kpt. Pawl:kowski za 
szofera, 

Po przewiezieniu do komendy 
mvasta kit, Pawlikowski dwukrot- 
nie prosił o oddanie mu rewolwe- 
ru, prawdopodobnie chciał odebrać 
sobie życie. 


CO MÓWI zyska OSKAR- 
GO? 


Dalej =. koledzy kpt. Pa- 
wlikowskiełśo, pp.: mir. Krzyczków 
ską, por. Z, Piątkowski i por. Ryl, 
Uważają oni go za doskonałego lot 
wka, człowieka nerwowego, któ- 


zabił 


nic 


remu do upici: się me potrzeba f 


było waż: 


SZAE BEA rw ża ik BRZ ACZ KACZE ZET RZ ||. SKI 1926 r. 


Kpt. Pawlikowski, jak zeznawał 
por. Piątkowski był nadzwyczaj 
odważnym lotnikiem. Dla mego 
sebezpieczeństwa nie istniały, — 
Podczas lotu Paryż —W2?rszawa 
wprowadził w podziw lotników 
francuskich. 


W RESTAURACJI 


Pułk. Karp:ński i jego żona usta- 
lają, że już w restauracji, to jest 
około godziny  10-ej wieczorem, 
kpt. Pawlikowsk: byt pijany, Z3u- 
ważyć się to dało podczas tańca, 
że p. Karpińsko zwracała nawet u- 
wagę kpt. Pawilikowskiemu, 
wiąc do niego: 

— Uważaj, bc się przewrócisz. 


mó- 


— Nie bój się — cdpowiedział 
na to kk pise 


Senacka komisja spraw zagra- 
n:cznych i wojskowych obradowa- 
ła nad ratyfikacją traktatu gwa- 
rancyjnego między Polską a Ru- 
munją, 


Referent sen. Kiniorski (Z.L.N.) 
podkreślił główną różnicę pomię- 
dzy traktatem obecnym a poprze- 
dnim, zawartym w 1921 roku, po- 
legającą na rozciągnięciu wzajem- 
nej gwarancj: aljantów na całość 
granic kontrahentów, podczas gdy 
dawniejszy traktat odnosił się tyl- 
o do granic wschodnich, Ponad- 
to stwierdził, że zmiana ta nadaje 
obecnemu traktatowi charakter 
śwarancji ogólnej, wzorowanej na 
traktatach locarneńskich nie 
zwróconej bynajmniej przeciwko 
komukolwiekbądź, pozostawiają- 
cej zatem państwu polskiemu cał- 
PRZ swobodę zawierania po- 
ZAK TR WDĘWINEM MR WI ER 


Wypadek saódiidawy 


ministra spraw wewnętrznych 


Ministra spraw wewnętrznych 
generała Sławoj- Składkowskiego, 
który, jak d nosiliśmy, wyjecha 
nocy ub « głej w to'warzystwie sze- 
fa sekre.arjatu p, Zabierzowskiego 
na inspekcję do województwa bia- 
toste: k ego, w drodze powrotnej 
odbywa ej samocnodem, spotkał 
wypadek, który tylko dzięki jakie- 
muś dziwnemu zbiegowi okoliczno 
ści, nie skończył się katastrofą. 

Było to już pod Warszawą, po 
wyjeździe z Ostrowi Łomżyńskiej 
ku stolicy, Była godzina 7 wieczo- 
rem, a więc na szosie niemal zu- 

ełnie ciemno, zdala tylko nad 
Wiwa jaśniała jakby łuna po- 
żaru. Jaśnice aska WÓZ dro- 


KG wyrok Sayin na Woli 


ł 
fi 
2l-letni robotnik padł ofiarą podziemnych 
wichrzeń politycznych 


Z Warszawy donoszą: 

Powtarzające się od pewnego 
cząsu krwawe rozprawy politycz- 
ne wśród robotników warszaw- 
skich, przybierają już charakter 
złowrog:ego, tajemniczego syste- 
mu, 

W dzielnicy wolskiej padł zno- 
wu ofiarą zakonspirowanej zmowy 
partyjnej młody, 21-letni robotnik, 


Około g, 9 wiecz. na zbiegu ulic 
Młynarskiej : Sołtyka rozległo się 
kilka szybko po sobie następują- 
cych strzałów rewolwerowych, po 
czem rozdarł powietrze przeraźli- 
wy krzyk, 

Zaniepokojeni mieszkańcy do- 
mów okolicznych wybiegli na ul:- 
cę. Słychać jeszcze było tupot u- 
ciekających kilku ludzi, Na chod- 
niku ujrzano leżącego mężczyznę 
z okrwawioną głową. 

Leżał na prawym boku, a rękę 
trzymał w kieszeni, jakby siagał po 
broń, 

Już nie żył, 


Jeden ze świadków zajścia, któ 
ry w krytycznym momencie stał w 
bramie domu przy ul, Sołtyka 4, 
opowiadał, iż widział 4 mężczyzn 
idących ulicą Młynarską i żywo 
dyskutujących ze sobą. 

W pewnym momencie dwaj z 
nich odskoczyli w bok, a trzeci 
błyskawicznym ruchem wydobył 
rewolwer i zaczął strzelać, Gdy a- 
takowany padł, zabójcy szybkim 
krokiem zbiegli ul, Młynarską ku 
Wolskiej, 


Na miejsce krwawej rozprawy 
przybył lekarz pogotow:a, który 
stwierdził, że śmierć ofiary nastą- 
piła wskutek 3 ran postrzałowych 
w głowę, 

Z notatek, jakie policja znalazła 
przy zabitym, ustalono, 
wał się on Konstanty Anyszewski: 


pikete 28) : liczył lat 21. Any- 
puar wyszedł wczoraj z domu 
o godz. 2 popoł, Miał on się spot- 
kać z kolegami, którzy często od- 
wiedzali go w domu, 

Anyszewski należał do związku 
zaw, rob, budowlanych. Związek 
ten opanowany jest przez komuni- 
stów, Policja tw:erdzi, że zabój- 
atwo ma podkład polityczny, 
ED CENENE REPAZTZSN ETOWE NE 


Preżydeni Niemiec 


— hrółewsko - pruski feldmar- 
szalek 

DREZNO, 18 listopada (Pat) -— 
W obecności prezydenta Rzeszy, 
który wystąpił w uniform:e kró- 
lewsko-pruskiego generał-feldmar- 
szałka, odbyło się tu uroczyste po- 
święcenie nowej kadeckiej szko- 
ły piechoty, Uroczystość nos:ła 
charakter ściśle wojskowy, 

Prasa demokratyczna zwraca 
uwagę na to, że komendant szko- 
ły oraz inni oficerow.e, przema- 
wiając zwracali się do Hindenbur- 
ga, wyłącznie jako do naczelnego 
wodza armji n:emiejckitej, unikając 
starannie zwrotu „prezydent Rze- 


szy”. 


Przeciwników faszyzmu 


wyrzucają ze szkół 


RZYM, 18 listopada (Pat), — 
Jak podaje „Popolo di Roma" za- 
częta została przez min, oświaty 
energiczna akcja, celem usunięcia 
ze szkół średnich i elementarnych 
wszystkich nauczyciel:, którzy o- 
kazali się przeciwni faszyzmowi 
lub wogóle n:e poddali się dyrek- 
tywom nowego regimu, 

Dotychczas wydalono  10-ciu 
nauczycieli szkoł średnich oraz 
znaczną liczbę ze szkół początko- 


iż nazy- | wych, 


REECE m ki E e ZE RZEK 


ge, przed autem, mknącem z szyb- 
ością do 80 km na godzinę, 


Kiedy samochód wjechał «w po- 
bliżu Marek na mostek nad rowem 
szerokim na 3 i pół — 4 metrów 
widocznie przegniłe desk: czy bel- 
ki mostu nie wytrzymawszy cięża- 
ru, załamały się i wóz runął do ro- 
wu, 


Na szczęście minister, 
cąc przytomnośc: 


nie tra- 
w krytycznej 
chwili, momentalnie wyskoczył z 
padającego w rów wozu i cudem 
uniknął katastrofy jak również i 
szofer, który mógł także paść o- 
arą. 


Szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
nośc: ciężkie auto, które, gdyby 
się wywróciło do góry kołami, mo- 
głoby zmiażdżyć paa sobą pasa- 
żerów, zsunęło się tylko w dół po 
łamiących się belkach ulegając 
wprawdzie uszkodzeniu, bo pogię- 
ciu podwozia, kół : resorów, 


Na szczęście jednak, jak już 
wspomnieliśmy, nikt szwanku nie 
poniósł, Auto więc po dłuższym 
wprawdzie czasie 1 dłuższym tru- 
dz.e wydobyto i jako tako kuleją- 
co ale zdrowo dowleczono się do 
Warszawy. 


BERLIN 18 ltstopada (Pat.), — 
Biuro Wolffa donosi: Odpowiada- 
jąc a interpelację posła polsk:e- 
go K limasa, wniesioną w sejmie 
pruskim w sprawie powtarzają- 
cych się represji politycznych w 
stosunku do pola ów, zamieszka- 
łych na pograniczu Prus : Górnego 
Śląska, którym władze pruskie za- 
rzucają uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Polski, przyznał pruski mi- 
nister spraw wewnętrzn., Wrze- 


Senat robi trudności 


w ratyfikacji traktatu gwarancyjnego 
z Rumunią 


dobnych traktatów z innemi pań: 
stwami, 

W toku dyskusji zabierali głos 
marszałek Trąmpczyński, senato- 
rowie: Łubieński Woźnicki, Sze- 
reszewski, oraz obecni na posie- 
dzen:u minister spraw zagranicz- 
nych Zaleski i poseł polski w Bu- 
kareszcie Wielowieyski, Ze stro- 
ny przedstawicieli .senatu wysu- 
nięto zarzuty, że ważna sprawa 
wynagrodzenia wywłaszczonych 
właścicieli ziemskich polaków w 
Besarabji nie została dotychczas 
ptzez rząd rumuński załatwiona 
w myśl słusznych żądań polskich 
narówni z wywłaszczonym: oby- 
watelami innych państw, którym 
rząd rumuński przyznał i wypła- 
cił dostateczne wynagrodzenie, 


Mówcy podkreślali, że obywa: 
tele polscy nie mogą być pokrzyw- 
dzeni w swych prawach i nie mo- 
śą być również traktowani gorzej 
od obywateli nawet takich państw 
z któremi nie wiążą Rumunję ża. 
dne umowy międzynarodowe, 


Sen. Łubieński złożył wniosek, 
aby w razie nieuwzględnien:a żą- 
dań polskich w tej mierze, wpro- 
wadzić zmianę do traktatu, a mia- 
nowicie, że ulega on wypowiedze: 
niu ze strony Polsk: po roku, jeśli 
do tego terminu obywatele polscy 
nie zostaną odszkodowani według 
zasad, praktykowanych w stosun: 
ku do obywateli najwięcej uprzy: 
wilejowanego państwa, 


Wobec wyjaśnień, złożonych 


przez przedstawicieli rządu wnio. 
sek ten n:e był narazie poddany 
pod głosowanie i komisja odroczy: 
ła swoje obrady do czwartku 25 
listopada. 


i CAMFEORZKCPOREWIEW 
My 
z a 


9 żon 


za frumna wspólnego mgża 


LONDYN, 18 Fetopada, (ATE). 
Z Nowego Jorku donoszą o jedy- 
nym w swoim rodzaju pogrzebie, 
który miał miejsce w m.eście Kling 
ton, W tutejszem więzieniu zmarł 
pewien pazestępci, który odsiady= 
wał karę za wielożeństwo. Dyrek- 
tor więzienia zawiadom:ł o śmierci 
dziewięć jego żon. Wszystkie przy: 
były na pogrzeb i szły za trumną. 


Represje wobec polaków 


na pograniczu polskiem 


siński, że faktycznie w kilku wy- 
padkach aresztowania takie mia- 
ły miejsce, a to z powodu uzasad- 
nionego, zdaniem tegoż ministra, 
podejrzenia o zdradę tajemnic woj. 
skowych, 

O :le śledztwo sądowe wykaza= 
ło niewinność aresztowanych, wła- 
dze pruskie ograniczały się do wy- 
puszczenia podejrzanej osoby na 
wolność nie przyznając jej jednak 
żadnego EE P poria 


EET PO" 


Przymus cechowy będzie 
wykluczony 


Inne pogłoski są fałszywe 


WARSZAWA, 18 listopada (P.). 
W „Kurjerze Czerwonym” z dnia 
17 listopada r. b. pojawiła ży no- 
tatka p. t. „Zapaszek średniowie- 
cza rozniesie po Polsce w grudniu 
ustawa przemysłowa", w Rzeczy- 
pospolitej" zaś z dnia 18 listopa- 
da r. b, notatka p. t. „Przymus 
cechowy”. Notatki te wywołały 
powszechne zaniepokojenie w sfe- 
rach rzem:eślniczych i niektórych 
kołach politycznych. Wynikałoby 
z nich bowiem, że ustalony przez 


ministrą przemysłu i i handlu tekst 
ustawy przemysłowej, wykluzają- 
cy właśnie przymusowość cechów 
a podany ongiś do wiadomości ZA- 
:.nteresowanych kół, uległ zmianie 
w kierunku wręcz odwrotnym do 
polityki, 
szad, 


reprezentowanej przez 


Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu stwierdza więc, że te siejące 
niepokój notatki są z gruntu fat 
ZOO. 


szywe : 


Bernard Shaw 


zrzekł się nagrody Nobla 

LONDYN, 18 listopada. (ATE). 
Bermizrd Shaw odrzucił nagrodę 
Nobla. Oświadczył on, iż dochody, 
jakie posiada, są wystarczające dla 
jego potrzeb, Shaiw proponuje, aby 
nagroda zostałą przeznaczona ne 
cele filantropijnie Anglji 4 Szwecń, 


R 


Burza w radzie miejskiej 


Rozgoryczony tłum pracowników miejskich hałąśliwa manifestacją 


Powodem awantury =- sprawa gratyfikacji 


Wrażenia 


Wczorajsze posiedzenie mady 
miejskiej zakończone zostały niesły 
chanie gwałtowną burzą. 


Na porządku dziennym zmajdo- 
wała się sprawa przyznania pracow 
nikom zanządu miejskiego, oraz 
pracownikom gazowni  jednorazo- 
wego zasiłku (gratyfilkacji) za rok 
1925 ; 1926, 


Na posiedzenie przybył: tłumnie 
pracownicy miejscy, którzy szczeł 


mie zapelnili galerję i z uwagą|; 


przysłuchiwałi stę obradom nad 
sprawą gratyfikacji 

Debaty nad sprawą tą były nad- 
zwyczaj ożywione, Opozycja lewi- 
cowa w szeregu wniosków doma- 


‘gafa się jaknajdałej idącego rozsze- 


rzenia gratyfikacj: i objęcia nią tych 
kategorji pracowniczych, które pro 
jekt magistratu albo pomijat zupeł- 
nie, albo też krzywdził, 

Magistrat wraz z większością ra- 
dy przeciwstawił się tym wnioskom 

Ożywiona dyskusja mad tą spra- 
wą ekscytuje galerję, Raz po raz 
padają pod adresem frakcji więk- 
szości wrogie okrzyki: to pracow- 
nicy miejscy domagają się uwzględ- 
nienia swego trudnego położenia i 


należytego potraktowania sprawy Dizś 


gratyfikacji. 

Gdy zbliża się moment głosowa- 
nia podniecenie na galerji dochodzi 
do zenitu, Kilkakrotne upomnienia 
i ostrzeżenia prezesa Fichny nie od 
noszą rezultatu , 

Gwałtowne brawa lub namiętne 
okrzyki zagłuszają słowa mówców. 
Wreszcie następuje głosowanie, 

Poprawki lewicy upadają, odrzu- 
core głosami N. P. R,, Ch, D. i koła 
narodowego, Rezultat głosowan'ą 


galerja wita przeraźliwym į ogłusza pizza 


jącym rykiem oburzenia, Tupania, 


ówizdy i donośne okrzyki tworzą: 


piekielny rwetes. 
Prezes Fichna zamyka wobec te- 


Paryż... 


w którym bujne życie pulsuje 
w dzień i w nocy 


ukaże swe prawdziwe 
oblicze na ekranie 


„Reduty” 


$o posiedzenie, Światła na sali|f 


19.X1 — GŁOS POLSKI 1926 r. 


uniemożliwił obrady 


częściowo gasną, radni pośpiesznie 
opuszczają salę obrad. 

Fakt ten wzmaga jeszcze oburze- 
nie galerji. Rozlegają się k: 
„Nie puścimy wag łagdaki!” ie 
ujdziecie nam tak łatwo!” 

Część tłumu rzuca się mai scho- 
dy, pragnąc je zatarasować, Sytua- 
cja wydaje się wprost $rożną, nie 
wiele brakuje, by rozgoryczony 
ttum rzucił się na nadnych è potur- 
bował ich, Szczęśliwie do tego nie 
dochodzi, Zairasowani „ojcowie“ 
miasta“ przec'skają stę wśród tłumu 
i ą z gmachu, żeśniani iście 
kocią muzyką. Druga część tłumu 
urządza nia gałerji formalny wiec, 

Przygodni mówcy -w gwattłow- 
nych i mamiętnych słowach ataku- 
ją postępowanie magistratu i więk- 
szości rady. 

Ostatnie lampy zostają zgaszone, 
— ciemności kładą kres dalszym 
zajściom, 

Jakkołwiek sceny i zajścia, które 
zdarzyły się wczoraj w radzie miej- 
skiej, są niedopuszczalne i mieć 
miejsca nie powinny, nie mniej je- 
dnak świadczą one, że Łódź praco- 
wnicza straciła całkowicie i nieod- 
wołalnie swe sympatje dla obecnej 
rady miejskiej, która w początkach 
swej kadencji pretendowała do ty- 
tulu „obrończyni klasy robotniczej” 

izś musi z tytułu tego niesławnie 
zrezygnować, J, K. 


przeszła siebie samą. 


zowanego widza. 


stio — dla dziecka. 


w grze filmowej. 


oglądaliśmy. 


HENNY PORTEN 
HENNY PORTE 
HENNY PORTEN 


matka i żona, potrafi to czynić, 


HENNY PORTEN 
HENNY PORTE 


graniu tragedji „Wszystko dla dziecha" rozcho- 
rowała się i przez dłuższy czas nie brała udziału 


„Wszystko dla dziecka” forte 


to najsilniejsza tragedja, jaką w sezonie bieżącym 


LUNA 


6516—1 


słońca, Słońce pasło gwiazdy, któ- 

re są także istotami żyjącem, jak 

to wskazują ich nazwy: Byk, Skor- 
ion, Baran i t. d., a księżyc opie- 
ował się kurami i kogutem, 

Lecz pewnego dnia księżyc do- 
syć miał tej całej bandy, która gda 
kała koło niego. Przerywzła mu ci. 
szę i spokój, której potrzebuje do 
swych melancholijnych marzeń. 
Więc zawołał je: chodźcie tu, 
choldźcię maleństwa, Kury w na- 
iwności swej przyszły posłuszn:e. 
Wiedy księżyc zrzucił je na zie- 
mię przez jedną z dziur na niebie. 

„Lecz słońce przyszło i zapytało 
się: 

— Gdz:eż są moje małe dzieci? 

— Ach — odpowiedział zmię- 
szany księżyc — stało się nieszczę 
ście wielkie nieszczęście! B:egnąc 
przedemną poślizgnęły się i spa- 
dły na ziemię. 

— Nawet kur nie potrafisz pil- 
nować — krzyknęło wściekle 
słońce, 

Księżyc. przyznał mu tak łatwo 
rację, że obudził podejrzenie w 
słońcu. 

— To ty je zrzuciłeś! Znudziły 
cię! Przyznaj się, że się ich po- 
zbyłeś? 

Ks:ężyc nic nie odpowiedział. 

— Nie kocham cię już więcej — 
powiedziało słońce, — Do niczego 
się nie nadajesz. Nie chcę cię już 
widz:eć, Rozstańmy się! 


PIERRE MILLE, 


Kogut, Kury, 
słońce i Księżyc 


— Chantekler, kogut, wymyślo- 
ny pz Edmunda Rostana, wie- 
rzył, że to on każdego poranka bu 
dlził słońce, wołając nań i że słoń- 
ce nie błyszczałoby, gdyby prze- 
stał śpiewać... 


— To nie ma > EAE iee A SER 
šu — oświadczył rozsądnie Boulot, 


— To jest parabola... Dotyczy 
ona szczególnie polityków, którzy 
wyobrażają sobie, że tworzą wy- 
padki, podczas gdy tylko potrafią 
o nich mówić... Lecz w Madagas- 
karze ludzie tłumaczą inaczej, dla- 
czego kogut pieje gdy tylko pier- 
wszy blask jutrzenki zajaśnieje na 
niebie, Bardzo to piękna legenda. 
Posłuchaj: 


— W czasach bardzo, bardzo 
dawnych kogut i kury nie żyły na 
ziemi, lecz w niebie, Malajczycy 
wierzą jak c; co napisali biblię, 
że niebo jest wielką niebieską po- 
krywą na któyej przechadza się 
i słońce ij księżyc i ich przyjaciele. 
Na tej wielkiej pokrywie znajdują 
się dziury, przez które przechodzi 
czasem piorun lub deszcz. Słońce 
i księżyc były bratem i siostrą, a 
koguty, kury i gwiazdy 


Ma eh ca, 


Przebieg posiedzenia 


POGAWĘDKI, 

Przed przystąpieniem do ponząd 
ku dziennego zostaje zgłoszony sze 
teg zapytań. 

R. Bialer zapytuje czy mag:strat 
n'e zamierza wydać jeszcze jednej 
broszury w sprawie elektrowni, o- 
świetlając jednak sprawę należy- 
cie. 

Wiceprezydent Wojewódzki od- 
powiada, że dotychczasowe publi- 
kacje winny były przekonać ludz: 
dobrej woli, a ma ludzi złej wol: 
niema rady(?!) 

Dalej radny Białer zapytuje czy. 
nie ogłaszanie 'w dzienniku zarzą- 
du zmian personalnych jest spowo- 
dowane chęcią ukrycia systemu 
protelkcyfjnefo? 

Prezydent Cynarski wyjaśn'a, że 
zmiany personalne będą w swoim 
czasie ogłoszone, 

Radny Danielewicz zapytuje o 
kroki, jakie przedsięwziął magi» 
strat: przec:wiko podwyżce taryfy za 
prąd elektryczny. 

R, Holendersk: zapytuje 0 stano- 
w'sko magistratu iwobec zatargu 
między tramwajarzami a dyrelkcią. 
KEITA 

Wicaprez, Wojewódzki oświad- 
cza, że mag'strat usiłuje wpłynąć 
na pokojowe załatwienie sprawy. 
Po przystąpiemiu do porządku 


w tragedji „Wszy- 
stko dla dziecka“ 


płacze i zmusza do 
łez najbardziej zbla- 


cierpi, jak tylko 
ona, kochająca 


poświęca młodość, 
całe życie, wszy- 


tak się swą rolą 
przejęła, że po ode- 


następnych! 


E E 


AEAT Ka a t aa 


księżyc od tej pory nie przestaje 
obawiać się jego gniewu, Kryje się 
w dzień i jeżeli przypadkiem po- 
kazuje się w tym samym czasie co 
słońce, stara się trzymać najdalej 
od niego, 

Tymczasem kury i kogut spadły 


na ziemię, całkiem oszołomione 
tym upadkiem. Leżały nie poru- 
szając się, prawie bez życia, A by- 


ło to właśnie na placu pewnej wio- 
ski, której mieszkańcy jako żywo 
nie widzieli nigdy koguta ani kur. 
Otoczono ich zewsząd į dziwiono 
się bardzo. Kobiety głaskały je 
pieszczotliwie, 

— Skąd przybywacie? — zapy- 
tał naczelnik wioski, 

— Z góry, z nieba — odpowie- 
działy kury, — Nie wiemy jak to 
się stało... 

Istotnie księżyc postąpił tak 

chytrze, że nie zrozumiały powodu 
swego nieszczęścia, 
Ja widziałem — wyjaśnił 
dumnie kogut, — Księżyc nas przy 
wołał, przyszliśmy posłusznie i 
nagle,,, 

— Brrr,,, — wstrząsnęły się ku- 
ry, — Ten księżyc jest obrzydliwy, 
Od tej ckw:li będziemy szły za- 
wsze spać z zachodem słońca, aby 
nie widzieć księżyca, 

— Lecz powiedzcie nam, coście 
jadły tam na górze — zapytali mie- 
szkańcy wioski, 

— Światło, oczywiście — rzekły 


I słońce uczyniło tak jak powie- | kury, — Światło które wvłwarza- 


dziećm:] działo Qddaliło się od księżyca ilją gwiazdy, 


dziennego uchwalono w Il-em czy- 


na robcły inwestycyfne, oraz przy- 
znano subsydjum dla komitetu bu- 
dowy kościoła Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej. 

BURZA. 

Następne weszła pod obrady 
sprawa gratyfikacji dla pracowni- 
ków miejskich. 

Magistrat proponował udzielenie 
gratyfikacj: w wysclcości mies'ęcz- 
nej pensji, pracownikom załrudnio- 
nym conajmniej rokj reszta miała 
otrzymać tylko 20 procent pobo- 
rów, Gratyfikacja w połowie mia- 
ła być pożyczką zwrotną, iNato- 
m'ast komisja proponowała <całość 
jako pożyczkę bezzwrotną, Fr:k- 
cje Ch D, N. P. R. i koło narodowe 
zaproponowały udzielenie gratyfi- 
kacji pracownikom sezonowym w 
tere jednej tygodniówki, 

rakcje lewicy żądały: udziele- 
nia 13-ej pensj' wszystkim pracow- 
nikom w stosunku do przepracowa 
nego czastt oraz udzielen:a robot- 
nikom sezonowym zasiłku w wy- 
sckości jednomiesięcznej płacy. 

W głosowaniu poprawki lewicy 
upadają, 

Na galerj: powstaje piekietny ha- 
flas. Prezes Fichna zamyka pos:e- 


f naprawy Rze 


taniu pożyczkę 115 tysięcy : 
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czypospoliiej 
organizuje w Łodzi swój 
oddział 


W ostatnich dniach miał miej. 
sce na terenie Łodzi szereg posu- 
nięć, świadczących, iż ośrodek go- 
spodarczy stać się może niebawem 
jednym z ośrodków twórczej dzia- 
łalności politycznej, z którą rząd 
centralny bezwzględnie będzie 
zmuszony się liczyć, Do posunięć 
takich należało n:ewątpliwie u- 
tworzenie klubu pracy, stronnic- 
twa prawicy narodowej oraz za- 
powiedziany do Łodzi przyjazd 
wicepremjera Bartla. Ostatniem 
wreszcie ogniwem w tych posunię- 
ciach politycznych będzie utwo- 
rzenie w Łodzi organizacji związ: 
ku naprawy Rzeczypospolitej, 


Organizacyjne zebranie, na któ- 
re zaproszeni zostali wybitni przed 
sław:ciele miejscowej inteligencji 
odbędzie się w niedzielę, a po za- 
wiązamiu się nowego związku i 
wybraniu zarządu, obejmie on swą 
działalnością całe województwo 
łódzkie. Związek napra Rze- 
czypospolitej pozostaje, jak wia- 
domo, pod pewnym wpływem or- 
ganizacji byłych wojskowych, zbli- 
żonych do osoby marszałka Pl. 
sudskiego. 


Ostatnie 


dzenie przed zakończeniem głoso- || === 
wanią i wyczerpan'em dalszych jj 
punktów porządku dziennego, 

MA WI = 
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„ARABINY 
PARYZA 
nematogralję europejsk 


— Nie mamy tego niestety tutaj 
— przyznali się chłopi, 

— To nadzwyczajne — zdziwiły 
się kury. 

— Tak, to nadzwyczajne — po- 
wtórzył kogut —Nadzwyczajne 1... 
niewesołe, Więc czem się żywi- 
cie? 

— Mamy ziarno... 

— Ziarno? Nie znamy tego... Do 
czego to podobne? 

— A gdybyście tak spróbowały 
skosztować? 

—- Bardzo chętnie! 

Kogut i kury skosztowały. 

— fo nie jest tak (delikatne. jak 
pożywienie w nieb:e — oświad- 
czyły — lecz to bardzo pożywne. 
Ujdzie.. Tylko... czego żądacie 
wzamian? 

— Och nic — odparli chłopi. — 
Skoro przybyliście z nieba... 

— Za n:c w świecie! Nic za dar- 
mo, Damy wam jaja. Żebyście tyl- 
ko pozwolili stworzyć nam małą 
rodzinę, to juž damy wam jaja... 
A ja wam pomogę — przy- 
sięgał kogut kurom. 

To od tego czasu ludzie hodują 
kury i otrzymują od nich jaja. 

— To prawda — przerwał Bou- 
lot swemu przyjacielowi opowieść 


— gospodyni żyw: kury przez 
dziób, a one wzamian żywią ja 
przez... 


— Cicho Baułot, zachowaj tę 
uwagę dla siebie, Lecz faktem jest, 
że istnieje w myśl tej legendy, 
związek pomiędzy rasą ludzi : ra= 


À T 
a 
y 
OREW PIR, m 


Genjalny reżyser i twórca nieśmiertelnego ;„lN= 
DYJSKIEGO GROBOWCA“: i niezapomnianej 


JOE MAY 


w którem błyszczą brylantami 


Mady Ghristians i Willy Fritsch 


Z Texasu 


obrazem tym 
wzbogacił ki- 
ą NOWEM ARCYDZIEŁEM, 
talentu i urody 


są kur i dlatego to... jesz dzisia 
omlety,,, 

A malajczycy opowiadają je- 
szcze taką historję.. Wszystko się 
doskonale wiąże w ich opowieśc:, 
ponieważ ludzie są logiczni, tylko 
natura nie jest logiczną., Mówią 
ci malajczycy, że kury pozostały 
wierne swej przysiędze, i swej ©- 
bawie, jaką mają przed tym złoś- 
liwym księżycem, Gdy tylko noc 
zapada wracają do kurnika, lub 
wdrapują się na gałęzie drzew. 
kryjąc sobie głowę w skrzydle. aby 
tylko mie widzieć księżyca A ko- 
guty rzadko p:eją w nocy, gdyż 
brak im wtedy odwagi. Przypońni- 
nają sobie swą przygodę gdy zrzu: 
one zostały tze szczytów miebie- 
skich na ten padół ziemski, 

Lecz gdy tylko słońce wstaje 
nad ranem, budzą się, wyc:ąśaja 
szyję i pieją, Krzyczą słońcu: 

— Dzień dobry! Dzień dobrv, , 
oicze nasz! Pozdrawiamy cię 6 
słońce! 

Oto co znaczy ich kukuryku, cô 
w języku malajskim tłumaczy się: 

— Tonga Johi O! Tonga Jahi! O! 

— Cała ta legenda n:e ma więcej 
sensu od bajki p. Rostanda — c- 
świadczył Boulot, — Lecz rzeczą 
dziwna: nie wiem dlaczego, wyda» 
je mi się bardziej prawdopodobną? 

— Ponieważ wymyśliły ją pro+ 
ste dusze! 


y 


Przelożył H, Ł, 
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Wiadomości bieżące 


Baczność. rocznik 1906! |xa:-y 


Terminy rejestracji 


Na podstawie ustawy z dnia 23 maja 
1924 roku o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, w dniu dzisiejszym, 
to jest 19 listopada r. b. do lokalu biura 
wojskowo-policyjnego przy w. Traugut- 
ta 10, w godzinach urzędowych od 8-¢) 
rano do 3.ej po południu, powinni się 
zgłosić osobiście do spisu mężczyźni, za- 
mieszkali w Łodzi, a urodzeni w 1906 
roku, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: D. E. Fa do Fe włącznie, 


W sobotę zaś, pomiędzy godziną 8 
rano a 1.30 po południu mają się zgło. 
sić ci, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: F do końca, Ga do Go wh- 
cznie. 


Wiec fow. „bokafor” 


Dnia 21 listopada b. r. towarzy- 
stwo „Lokator“ zwołuje wiec lo- 
katorski w sali filnarmonji (ul, Pr, 
Narutowicza 20), Będą rełerowa- 
ne bardzo ważne sprawy lokator- 
skie. 


a0 proc. podwyżki 
żądają drukarze 


Związek zawodowy drukarzy i 
pokrewnych zawodów w Polsce, 
okręś Łódź, przesłał do właścicieli 
wydawnictw pism łódzkich oraz 
do stowarzyszenia właścicieli dru- 
kañ ji litografjij w Łodzi projekt 
rewizji umowy cennika, stawiając 
wniosek podwyżki zarobków o 
30 procent, oraz żądając stosowa- 
u:a wskaźnika drożyźnianego. 


Motywy przedłożonego projek- 
tu rewizji cennika, zawartego 


przed dwoma laty (1-go listopada! 


1924 roku), związek drukarzy o- 
piera na wzroście cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, a co za tem 
‘dzie, kosztów utrzymania. 


T. M. M. 


Sekcja towarzysko-artystyczna 
przy tow. miłośników muzyki za- 
wiadamia, że zapowiedziany na 
dzień 21 b. m. podwieczorek to- 
warzyski zostaje odłożony do cza- 
su ukazania się odnośnych ogło- 
szeń w pismach, 


Wieczornica-dancing 


drafniej pomocy szkoły nauk 
"nołecznych i ekonomicznych 


W dnia 27 listopada r. b. zarząd brat- 
niej pomocy urządza w lokalu „Lutni* 
przy ułicy Sienkiewicza 31 wieczornicę- 
dancing ua cele bratniej pomocy słucha. 
czów szkoły nauk społeczuych | ekono- 
micznych. Początek imprezy o godzinie 
8 wieczorem. Cena biletu zł. 3. Strój wie 
czorowy. Wstęp za zaproszeniami, któ- 
re rozsyła bratmia pomoc. Na wieczor= 
ncy prrygrywać będzic zespół muzy- 
ków koncertowych. 


W dniu 9 h, m. odbyło się posiedzenie 
komitetu pań-gospodyń, na którem na 
przewodniczącą powółano p. dyr. Legi- 


sową, Komitet zajął się zorganizowa- 
niem bufetu. 
Na srebrnym ekranie 


LUNA. 


„Wszysiko dla qriecka'* z Henny Porten 

Henny Porten należy do tych niclicz- 
nych jeż dzisiaj artystek fienowych. u 
których aa plan pierwszy występuje po. 
tężny pierwiastek uczeciowy. Dzięki te- 
Wu, gra jej składa się z siementów nic- 
iywale prostych, a przytem pełnych 
tkspresji; bezpośredniością swą podbi- 
ya widzów. Te pierwiastki uczuciowe bar 
fzo simie wysięguzią w wyświetlanym 
obscnie w „Lanie“ obrazie p. t. „Wszy- 
itko dla dziecka" 

Samo pojawienie się jej nazwiska, 

Fienry Porten na afiszu magnetycznie 
przyciąga tłumy widzów. W wyświetla- 
rym obecnie potężnyan obrazie przed- 
stawiającym tragiczne dzieje aktorki- 
matki, Henny Potten promieniuje bla- 
skiem şwej niepospołitej urody; szkoda, 
że widzimy ią tak mało. 
Obraz ma zapewrnłoue długie powodze- 
nie ji wysmął się bezsprzecznie na czoło 
wyświetłanmych w bieżącym tygodn u 
fłnów. Specjalna ilustracja muzyczna 
dopeźmłą znakomitej całości, 
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Na polesiu Konstantynowskiem |Czemu ja tak nie mieszkam! 


powstanie miejski plac wystawowy 


Na ostatnia — V — zjeździe 
i działaczy sanitarnych 
miejskich, który się odbył w Wil- 
nie w czerwcu r. b. — do komite- 
tu wykonawczego z m. Łodzi wy- 
brami zostali pp.: prezydent M. 
Cynarski, inspektor szpitalnictwa 
miejskiego — dr. E, Mittelstaedt 
oraz inspektor sanitarny miasta — 
dr. A. Starzyński, 

W związku z tem komitet wy- 
konawczy zjazdu zwrócił się 0- 
statnio do p. prezydenta M, Cy- 
narskiego zapraszając wymienio- 
nych przedstawicieli m, Łodzi na 
plenarne posiedzenie komitetu, 
które odbędzie się w Warszawie, 
dnia 21-go b. m., a na którem o- 
mawiana będzie sprawa organiza- 
cji Vlego zjazdu lekarzy i działa- 
czy sanitarnych miejskich, który 
— z inicjatywy p. prezydenta M. 
Cynarskiego na zjeździe wileńskim 
— postanowiono odbyć w Łodzi. 

Wobec tego, że przypuszczalna 
data zjazdu tego wypadnie mniej- 
więcej na koniec maja, w którym 
to czasie jest projektowane urzą- 
dzenie w Łodzi przez T-wo , Kro- 
pla Mleka" wszechpolskiej wy- 


wzdycha łodzianin oglądając wystawę 
zentacja łódzka - zamierza na wnętrz stylowych 


wspomnianem posiedzeniu komi-| Obecna wystawa „Domu sztuki“ nowią wartość iście nierealną, Na- 
tetu wykonawczego wystąpić z ini- w galerji miejskiej smakiem urzą- stępny pokój — to buduar — salon 
cjatywą, by zjazd i wystawa odby- dzenia, doborem eksponatów i ich w stylu Ludwika XVI-go, wśród 
ły się w tych samych terminach, |rodzajem przewyższa wszystkie mebli tych zwracają uwagę trzy 

W związku z tem zaznaczyć na- dotychczasowe wystawy łódzkie i krzesła angielskie z XVIII-go wie. 
leży, iż komitet organizacyjny wy- nawiązuje charakterem wnętrz do ku w stylu Hepplwhite. Ostatnie 
stawy „Dziecko“ wystąpił do ma- zaaranżowanej przez tenże „Dom wnętrze, to typowy  „Herrenzim- 
gistratu z pismem, w którem pro- sztuki" wystawy przed dwoma la- mer” w stylu „Louis Philippe" z 
ponuje utworzenie na polesiu ty, ¡biurkiem „Empire', Ściany tegc 
Konstantynowskiem pomiędzy ul. ipokofu zdobią dwa doskonałe 
Karolewską a Szosą Konstanty- (dzieła Jana Mateiki „Wyjście ża- 
nowską stałego mieś ciedę terenu ków gowa i de żony 
wystawowego, przylegającego i > »„_.iartysty” do niedawna znajdujący 
swym frontem do Alei Unji, Jka ea za aj holen. (Si w krakowskiem muzeum na- 

Na terenie tym magistrat miał- dorski x XVII-go ksz w którym |qodowem, dwa obrazy  Józefz 


stawy p. n. „Dziecko” — 


Cechą wystawy jest oryginal- 
ność urządzenia. Sala podzielona 
została na szereg wnętrz, z któ- 


by zbudować stały miejski pawi- EA iekne <lężkie wać (Brandta, słynna „Potyczka” i „Ste 
lon wystawowy, tworzący central- wieczni P Zegary,  obraż Wpy" oraz studjum Al, Gierymskie- 
ną główną halę dla projektowa -| : yı y iśo do jego „Altanki", Niepodobne 


nych w przyszłości wystaw w Ła-| 
dzi. 

Wreszcie wspomniane pismo 
prosi — w razie przychylenia się. 


wszystko pochodzące w istocie 


|XVII-go wieku zachwyca jednoli-| 


tością stylu i powagą właściwą tei 
epoce, 


inie wspomnieć dzieł starej sztuki 
izdobiących ściany empirowego sa: 
lonu, wśród których wisi portret 
Stanisława Augusta pięknie ozdo- 


magistratu do powyższych wnie-| Drugie wnetrze— to salon „Em-;biony pasami złotolitymi polskimi, 


sków — o przedłużenie jednej z 
linji tramwajowych — nr. 3, lub 
8 — do głównego wejścia wysta- 
wy. 


| 


pire", oświetlony starym wenec- 
kim żyrandolem, o meblach pysz- 
nych w rysunku, bogato zdobnych 


Całość sprawia wrażenie wy- 
jkwintu i kultury i może być wzo- 
|rem najwytworniejszych wnetrz 


złoconemi brokatami, krytych sta-|współczesnych mieszkań, 


rym adamaszkiem. Meble te sta- 


Niepomyślny zwrot 


w sytuacji na rynku pracy 
Bezrobocie zaczyna w bieżącym miesiącu wzrastać 


W ;istopadzie ujawniają się po 
raz pierwszy pewne miepomyślne. 
oznaki, które wpłynąć mogą ujem-' 
nie na dalsze kształtowanie się, 
sytuacji na łódzkim rynku pracy. 


Jakkolwiek w porównaniu z po- 
przednim miesiącem liczba bezro- 
botnych zmniejszyła się o 5.300 o- 
sób i wynosi obecnie w całym o- 
kręgu 36.200 osób, to jednak w 
połowie listopada redukcje robot- 
ników w fabrykach zaczęły wzra- 
stać, W przeciągu miesiąca paź- 
dziernika w przemyśle włókienni- 
czym zatrudniono 2.600 bezrobot- | 
nych, w metalowym 100, nowy 
kwalifikowanych 1.850, Bezrobo- 
cie zwiększyło się o przeszło 100 
osób wśród robotników budowla- 
nych. Na obecne pogarszanie się 
sytuacji na rynku pracy decydują- 
cy wpływ ma koniec sezonu zimo- 
wego w przemyśle nasycenie ryn-/ 
ku wewnętrznego oraz martwy! 
sezon. 


T 
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r 
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Z tych względów fundusz bez-; 
robocia podejmuje starania w kie-$ 
runku przyjścia z pomocą finanso- 
wą samorządu, aby w okresie naj- 
cięższym, bo zimowym zatrudnia- 
ły przy robotach publicznych cho- 
ciażby obecne liczby robotników 
sezonowych. Tylko bowiem w ten 
sposób uda się wywołać pewne 
odprężenie sytuacji na łódzkim 
rynku pracy i nie dopuścić do 
bardzo znacznego wzrostu bezro- 
bocia 


Podobna sytuacja wytwarza się 
i na prowincji, W Piotrkowie licz- 
ba bezrobotnych zwiększyła się o 
blisko 100 osób przez unierucho- 
mienie miejscowych cegielni oraz 
tartaków parowych. W przemyśle 
włókienniczym na prowincji ogra- 
niczyła swą produkcję „Piotrkow- 
ska Manufaktura" do 3 dni w ty- 
śodniu oraz częściowo drobny 
przemysł włókienniczy w Bełcha- 
towie. Pogorszenie sytuacji nastą- 
piło również w przemyśle metalur- 
gicznym w Radomsku, gdzie prze- 
prowadzono poważniejszą reduk- 


cję, W listopadzie również spo- 
ERZE BEER OZRWZY RZEPRZZEREEA WIE 


Ze Sfow, kupców i prze- 
mysłowców 


Centralne stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców województwa łódzkiego 
Piotrkowska 10, podaje do wiadomości 
swych członków, że z dniem 10 I'stopa- 

a b. r, znany w najszerszych kołach 
społeczeństwa adwokat, p. Rafał Kemp- 
ner, objął kierownictwo wydziału praw- 
nego przy stowarzyszeniu. 


Wszelkich informacji udziela się w lo. 
kalu stowarzyszenia (P'otrkowska 10) w 
godzinach od 11 do 1 przed południent. 
oraz od 4 do 7 po poludniu 


dziewane jest zwolnienie przeszło 


100 robotników zatrudnionych 
przy pracach kanalizacyjno =- wo- 
dociągowych, 


Urząd wojewódzki otrzymał o- 
kólnik min, pracy w sprawie zor- 
ganizowania pomocy opałowej dla 
bezrobotnych rodzinnych, nie po- 
bierających żadnych zasiłków ©- 
raz niezatrudnionych na robotach | 
publicznych. W okólsiku tym po- 


żliwie najszybszym czasie ogólną 
ilość bezrobotnych z pośród kwa- 
Lfikujących się do pomocy opało- 
wej oraz nazwę stacji i adres 
ścisły odbiorcy węgla. W celu 
jaknajszybsześo zrealizowania tej 
formy pomocy dla bezrobotnych 
odbyć się ma w urzędzie woje- 
wódzkim specjalna konferencia 
dia ustalenia odnośnych kontyn- 
śentów węgla, które natychmiast 
będą mogły zacząć do PO aj Ń 


lecono p. wojewodzie podać w mo-,chodzić. 


iękność 


= skarbem każdej 
obiety. Umiejętnie 
pielęgnując swoją u- 
rodę, zachowasz na 
długo młodzieńczy 
wygląd. 


Elida Savon Ideal czyni cerę zdrową, 


delikatną i 
Będziesz pięk 


ELI 


SAVON 


Nawskroś bpe 


świeżą 


ną używając 


DA 


IDEAL 


riumowane 


m mm mmm 


Wystawę tę polecamy wszyst- 
kim miłośnikom pięknych miesz- 
kań i dzieł sztuki, 


Listy do Redakcji 


„Głosu Polskiego 


Szan Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o zamieszczenie na 
łamach swego poczytnego pisma naste- 
pującego sprostowania. 

W N-rze 317 „Głosu Połskiego* uka. 
zał się komunikat z posiedzenia zarządń 
kasy chorych, w którym w sprawie wy- 
padku śmierci ubezpieczonej Pressma- 
nowej podamo między innemi, Jakobym 
„stwierdził u chorej zapalenie otrzewnej 
l! zamiast według zas'ągniętej opinii le. 
karskiej przesłać chorą do szpitala, skie 
rowa? otoczenie chorej do lecznicy Mej 
kasy chorych, aby ta przysłała lekarza, 
co w dalszym ciągu spowodowało opó. 
źnienie w przewiezieniu pacjentki de 
szpitala". 

W :stocie rzecz miała się inaczej. Do 
chorej Pressman zostałem wezwany © 
godzinie 6 ; pół nad ranem. Stwierdzi- 
wszy zapalenie otrzewnej, wydałem na 
ręce mężowi chorej kwalifikację do sz0i- 
tala na oddział chirurgiczny z uwagą 
„Casus urgens“ (przypadek bardzo pil. 
ny). Radziłem przytem mężowi chora) 
natychmiast przewieźć chorą dorożka 
do szpitała, Na zapytanie męża, czy nie 
mógłby zaczekać do otwarcia lecznicy, 
ażeby chorą do szpitala skierować z2 
pośrednictwem kasy chorych, ponieważ 
jest członkiem kasy, odpowiedziałem 
że może to uczynić, lecz pód warunkiem, 
że pokaże urzędnikowi kasowemu wy: 
daną przezemmie kwalifikację szpitalną 
oraz zwróci mu uwagę na pilność spra 
wy. 

Jest więc niezgodnym z prawdą za» 
rzut, jakobym nie skierował chorei do 
szpitala. Kwalifikacię do szpitala wyda- 
ną przezemnie wićczia! i czytał zarówno 
dr. R., który do chorzj z lecznicy przy- 
słany został dopiero o godzinie 2-ef po 
południu, jak t jeden z członków zarządu 
kasy p. M., który specjałne dla tej spra- 
wy okazał zainteresowanie. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wy” 
razy szacunku. 

Łódź, 18 listopada 1926 roku. 

Dr. med, I. Fajwiewicz 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, (fała 400 mtr.) 

15.40 — Komunikat gospodarczy. 

16.45 — Komunikat harcerski, 

17.00 — Program dla dzieci. 

18.00 — Koncert popołudniowy. 

Koncert kamerałny, popułarny, Z u= 
działem Lidji Morawskiej (śpiew) i Lidh 
Wrockiej (harfa). 

19.00 — Odczyt p, t. „Rolnictwo i pro 
dukcja rolna", wygł. p. Juljan Suski, 

19.30 — Komunikat rolniczy. 

19.45 — Rozmaitości. 

19.55 — Pogawędka z działu „„Wśród 
książek”, wygl. prof. Henryk Mościck'. 

20.30 — Koncert wieczorny, 

Koncert kameralny (ewent. retransmi» 
sia koncertu symfonicznego z filharmo 
nji warszawskicj). 

Sygnał czasu. Komunikt prasowy. 

PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 16.45, 20,30 
— koncerty, 

WIEDEŃ, fala 531 m. 16.15 — Wybó! 
jwałców — ork, 20.00 -- koncert wiodes 


19.X1 — GŁOS POLSKI 1926 r. 


Poskromieni Kamienicznicy 
Sąd zmusił ich do utrzymania porządku 


W dniu 17 b, m. sąd pokoju V|cy Pustej nr. 13, 
rozpoznawał |przez inspekcję mieszkaniową 
przeciwko Zygmuntowi|niezastosowanie się do jej zarzą- 
stamu | | 


okręgu m. Łodzi 
sprawę 
Hoflmanowi i Ottonowi Landeka- 


dzeń odnośnie ulepszenia 


wi, współwłaścicielom domu przy|mieszkania dozorcy domowego. 


ul. Andrzeja 6, wytoczoną przez 
mspekcję mieszkaniową, za nieza- 
stosowanie się do zarządzeń tej 
inspekcji w przedmiocie remontu 
dachu, 

Po zbadaniu świadków i wysłu- 
chaniu wniosku oskarżyciela pu- 
licznego — pełnomocnika magi- 
tratu, sąd wydał wyrok zaocznw 
nocą którego skazał oskarżonych 
4 niewykonanie żądań prawnych 
spekcji mieszkaniowej na grzyw- 
ię po zł. 100 każdego, z zamiana 
* razie nieściągalności na 10 dni 

esztu, 

Ponadto, sąd zobowiązał oskar- 
onych do uskutecznienia remon- 
u w ciągu dwóch tygodni, jedno- 
ześnie upoważnił magistrat do 
wykonania remontu na koszt o- 
karżonych w razie nieskorzysta- 
da przez nich z wyznaczonego 
ermintt. 


* 


W dniu 17 b. m. sąd pokoju I-go 
tregu m, Łodzi pod przewodnic- 
wem p. sędziego K. Wawrzyń- 
kiego rozpatrywał sprawę prze- 
dwko Nuchimowi Rozenowi, wła- 
*dcielowi nieruchomości przy uli- 
UMECTTTWPZMIE ZEEZEZK NEE L AR A) 


Odczyty 


„TAJEMNICA POTĘGI DOLARA*, 


Bawi w naszem mieście niezwykły 
gość w osobie ks. red. W. Kneblewskie- 
go, przybyłego z Ameryki, gdzie prze- 
bywał kilkakrotnie w charakterze pra- 
cownika społecznego : prasowego, osta- 
tnio zaś był delegatem P. A. T. i pism 
polskich na kongresie eucharystycznym 
w Chicago | wystawie międzymarądowej 
w Philadelfj.. 


Gość nasz, jest to człowiek wiedzy i 
obycia społecznego. Kończył swe studja 
uniwersyteckie w Lublinie i Waszyngto. 
nie, pracował jako organizator życia 1a- 
rodowego przez trzy lata na =wychodź- 
twie, jako zaś publicysta i prelegent był 
czytany i słuchany we wszystkich wiel. 
kich miastach amerykańskich, ostatnio 
zaś przemawiał po angielsku © stosun- 
kach w Polsce do radjo w Chicago, spe. 
cjalnie na zaproszenie jednej z najwięk. 
szych stacji nadawczych. 


Po powrocie do kraju ks. red. W. Kne 
blewski pragnie podzielić się z rodaka- 
mi swem doświadczeniem i znajomością 
duszy życia amerykańskiego, oraz na- 
szego wychodźtwa i wygłasza odczyty 
pod niezwykle ciekawym tytułem „Ta- 
jetmnica potęgi dolara" i „Z tamtej stro- 
ny oceanu". 


Odczyty te cieszyły się wszędzie nie- 
zwykłem powodzeniem. 


Skorzysta też i Łódź, gdyż w naszem 
mieście ks, red. W, Kneblewski wypo- 
wie odczyt na temat „Tajemnica potęgi. 
dolara“ w dniu 24 b. m. (to jest w 
przyszłą środę) o godzinie 8 wieczorem 
w sali filharmonii przy ul. Prez. Naruto- 
wicza). 


„ODMŁADZANIE”*. 


Staraniem czerwonego krzyża w nie- 
dzielę dnia 21 b. m. o godzinie 12 min. 
30 w południe w sali polskiej Y. M, C. A. 
(Piotrkowska 89), p. dr. Leyberg wygło- 
si odczyt na temat zagadnienie „Odmła- 
dzania” w świetle nainowszych pojęć. 

Weśście na odczyt bezpłatne. 


„OWERNIA*, 


Na zaproszenie „[-wa przyiaciół Fran- 
zi" w nadchodzącą niedzielę 21 b. m. 
przybywa do Łodzi z odczytem © 
Owernii prof. Ronzier, kierownik insty- 
tria francuskiego w Warszawie. 


Odczyt ten bogato ihistrowany prze 
zroczami, przedstawiającemi małowni- 
czy krajobraz Owernii, wygłoszony zo- 
stanie w języku francuskim w sali kasy- 
aa oficerskiego, Al. Kościuszki 4, o g0- 
dzie 5 po południu, 


Po wysłuchaniu przemówienia 


oskarżyciela publicznego — przed-| 4 


stawiciela magistratu, sąd wydał 
wyrok, którym skazał oskarżone- 
go na zł. 20 grzywny z zamianą w 
razie nieściągalności na 4 dni are- 


sztu i zapłacenie zł, dwóch kosz-| {ia 


tów sądowych, 


Przytem sąd zobowiązał oskar- 
żonego do wykonania remontu w 
ciągu 1 miesiąca pod rygorem wy- 
konania tego na koszt jego przez 
magistrat, 


oskarżonemu | $ 


5 A , 


ó. *,. 


z Stępińskich 


przeżywszy lat 56. 


stała w głębokim smutku 


Dnia 15 listopada 1926 r., po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła 
w Bogu nasza Kochana: żena, matka, teściowa i babka 


PAULINA SZLAUDERBACH 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dnia 19 listopada, 
o godz. 2'/2 po południu, ze szpitala w Radogoszczu, na cmentarz Katolicki 
w Radogoszczu, o czem zawiadamia Krewnych, przyjaciół i znajomych, pozo- 


RODZINA. 


Krwawy bandyta Nowak 


został skazany na 15 lat ciężkiego więzienia 


W dniu wczorajszym sąd okrę-! 
gowy w Łodzi na sesji wyjazdowej 
w Łęczycy rozpatrywał pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Wit- 
kowskiego w asystencji sędziów 
Jurkowskiego i Aonais, sprawę 
26-letniego Karola Nowaka, oskar- 
żonego o dokonanie 2-ch napadów 
rabunkowych i trzykrotne usiło- 
wanie zabójstwa pol:cjantów pod- 
czas pościgu, 

(0) poznaje Q-rano sędzia Wit- 

kowski, po stwierdzeniu perso- 
nalji oskarżonego, przystąpił do 
odczytania aktu oskarżen a, któ- 
ry brzmi następująco: 
s dniu 3 marca 1926 r. 3-ch 
nieznanych sprawców, usiłowało 
dokonać napadu rabunkowego na | 
kolejkę wąskotorową około wsi] 
Krośniewice, Komendant policji 
w Łęczycy przy pomocy okolicz- 
nych posterunków przeprowadził 
w tym dn:u obławę, która jednak 
nie dała żadnego wyniku. Z prze- 
prowadzonego dochodzenia i po- | 
danego rysopisu ustalono, że 
sprawcami napadu są: Karol No- 
wak i Szczepan Andrzejczak, zna- 
ni bandyci; tożsamości trzeciego 
bandyty nie ustalono. 

W dniu 5 marca r, b, komenda | 
policji w Łęczycy otrzymała pouf-i 
ną wiadomość że narzeczona ban-/ 
dyty Nowaka—Helena Krampów- 
na,, zamieszkała we wsi Kładno, 
gminy Gostków, przybyła do ro- 
dziców Nowaka, zamieszkałych w 
Łęczycy. Po otrzymaniu tej wia- 
domości komendant policj: powia- 
tu łęczyckiego, komisarz Chrzan, 
polecił posterunkowemu Kazimie- 
rzowi Pietrusińskiemu rozciągnąć 
obserwację nad Krampówną : mie- 
szkaniem Nowaka. O godzinie 7-ej 
wieczorem policjanci zauważyli 
Krampównę wychodzącą z miesz- 
kania, Przed domem spotkała ona 
trzech osobników, Na zapytanie 


post, Pietrusińskiego: „Kto jest?" 
osobnicy zaczęli strzelać, poczem 


poczęli się cofać wzdłuż płotu, 
wreszcie znikl: w ciemnościach. 
Policjanci poznali w jednym z o- 
sobników Karola Nowaka, 

Tegoż dnia t. j .5 marca r, b. do 
osterunku policji we wsi Leśnej 
fałej przybyli z posterunku Gost- 

ków starszy posterunkowy Kwiat- 
kowski i posterunkowy Mazur- 
ski i Góra i oświadczyli dyżur- 
nemu przodownikowi, że w obrę- 
bie jego posterunku mieszka je- 
den z kolegów bandyty Nowaka. 
Z przeprowadzonego na miejscu 
wywiadu przodownik Nowakow- 
ski ustalił, że w obręb:e jego po- 
sterunku we wsi Borowie mieszka 
faktycznie kolega bandyty Wła- 
dysław Adamczewski, W tym cza- 
sie nadeszła wiadomość z Łęczycy 
o bytności 3-ch bandytów w tem 
mieście i o strzelaninie, Przypusz- 
czając, że bandyci, po ucieczce, 
ukryli się u Adamczewskiego, 
przodownik Nowakowski, w to- 
warzystwie k:lku policjantów, udał 
się do wsi Borowy. 

W zagrodzie Adamczewskiego 

nikogo nie było, ale kiedy policja 
opuściła chatę, rozlesły się strza- 


Iły ukrytych w stodole bandytów. 


W wyniku strzelan:ny został ran- 


| kowski. 


ny w kolano przodownik Nowa- 
Bandyłom i tym razem 
udało się zb:ec. 

W dniu 2 kwietnia r, b, komen- 
da policji w Łęczycy została za- 
wiadom:ona, że bartdyzł ukrywają 
się we wsi Tum, Cała policja zo- 
stała postawiona na nogi i rozpo- 
częto wielką obłswę we wsi. 
Wkońcu natrafiono na ich ślad. 

Bandyci ukryl: się w oborze i 
otworzyli ogień, pomimo to po- 
licjj udało się wedrzeć do środka. 


Na widok policji jeden z bandytów; 


strzelił sobie w lewą pierś, zabi- 


Podczas rewizji znaleziono przy 
nim rewolwer : 59 naboi, 

Stwierdzono, że Nowak był ka- 
rany w roku 1925 za rozbój 3-ma 
latami ciężkiego więzienia, które 
opuścił 2 dni przed dokonaniem 
napadu na kolej, 

Oskarżony do winy nie przyznał 
się, tłumacząc się, że strzelając 
i nie wiedział, że ma do czynienia z 
| policją, 
| Przedstawiciel oskarżen:a, pro- 
kurator dr. Stachowski, w dłuż- 
szem przemówieniu scharaktery- 
zował cechy przestępstwa Nowa- 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek, premjera 4-aktowej ko- 
medji de Flers'a ; Caillavet'a „Król* z 
występem gościnnym dwojga świetnych 
artystów Teatru Polskiego w Warsza- 
wie pp.: Mili Kam'ńskiej i Marjusza Ma- 
szyńskiego, W innych rolach ważniel- 
szych pp.: Stefanja Jarkowska, Szubert. 
Woskowski, oraz Bielicz, 

Reżyserja Władysława Ryszkawskie- 
go. Dekoracje Konstantego Mackiewicza. 
Pocztek o godzinie 8.15. 

Jutro o godzinie 3,30 „Rewizor z Pè- 
tersburga'' Gogola, Wieczorem „Król“ 
po raz drugi. 


PORANEK SIENKIEWICZOWSKI W 
TEATRZE MIEJSKIM. 
W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
12.15 w południe odbędzie się w teatrze 


jając się na miejscu drugiego zaś ka i domagał się dlań kary śmierci. | miejskim poranek ku czci Henryka Sien- 


obezwładniono. 
Zsbitym okazał się Andrzej- 
czak, aresztowanym zas Nowak. 


TATON TLE TRI EE 


świetle 


mm 


i eatr popularny cieszy się sympatią łodzian 


Według danych cyfrowych, po- 


i kultury, działalność teatru popu- 
larnego przy ulicy Ogrodowej, 
prowadzonego przez dyrektora J. 
Pilarskiego w ciąśu października 
roku bieżącego, przedstawia s:ę 
następująco: 

Ogólna ilość widowisk wynosi- 
ła 44, w tem; 4 premiery, 27 zwy- 
kłych, 2 zrzeszeniowe, 4 robotni- 
cze i 7 uczniowskich, 

Z premjer teatr popularny w 
okresie sprawozdawczym wysta- 
wili „Wesele podczas rewolucji" 
dramat w 3-ch aktach S, Michae- 
lisa — 17 razy, „Ach, te pensjo- 
narki”, operetka w 3-ch aktach 
— 18 razy; „Dwaj malcy*”, dramat 


PEELE NE E EINS E IE e 


Sąd po naradize skazał Karola 


kiewicza z pięknym, urozmaiconym pro 


! 
[Nowaka na 15 lat ciężk:ego wię- gramem złożonym z przemów. pp.: Pre- 


zienia z pozbawieniem praw. 


Kinkietów 


|w 8-miu aktach Decourcelle'a — 


|siadanych przez wydział oświaty ,3 razy, „Czerwona maska“ Fey- 


| deau — i raz. Nadto na specjal- 
| nych przedstawieniach dla mło- 
| dzieży wystawiono; „Barbarę Ra- 
| dziwdłównę”, tragedja w 5-ciu ak- 
| tach Alojzego Felińskiego — 4 ra- 
zy i „Kacpra Karlińskiego" Syro- 
komli — 1 raz, 
Ogólna frekwencja publiczności 
w październiku r. b. wynos:ła 
18.201 osób. W porównaniu zaś 
z październikiem r, ub, frekwencja 
publiczności wzrosła o 7.927 osób; 
przeciętnie na jednem widow:sku 
w październiku r, b, było 418 osób, 
zaś w tymże czasie r, ub, — 247 
| osób. 


—-O000—— 


Z dnia na dzień 


ZŁODZIEJ AKROBATA, 

Wczoraj późnym wieczorem Fuks Ma. 
jer, Kinas Moszkiewicz i: Fuks Chil, trzej 
nieodłączni towarzysze, wybrali się w 
„odwiedziny do mieszkania Daw:da 
Fuksa przy ulicy Wschodniej Nr. 14. 

Ponieważ właściciela w domu nie by- 
ło, hultajska trójka rozbiła kłódkę i roz- 
poczęła plądrowanie mieszkania. 
W międzyczasie sąsiedzi usłyszeli hałas 
w mieszkaniu i zaalarmowali policję. 

Złodzieje, widząc, że zostali spostrze- 
żeni, rzucili się do ucieczki, zaś Fuks 
Chil, wyskoczył z pierwszego piętra 
oknem. 

Ogólnie potłuczonego Fuksa odwtozło 
pogotowie ratunkowe, pozostałych zaś, 
aresztwała policja. 


PILNUJCIE DZIECI. 

W dniu wczorajszym 7-letni Wacław 
Dobrowszczyk, zamieszkały przy ulicy 
Konstantynowskiej 58, pozostawiony w 
domu bez opieki spadł z pierwszego pię- 
tra na bruk, 

Zawezwane pogotowie odwiozło dzie 
cko w stanie beznadziejnym do szpitala 
Anny Marji. 


3-letni Natan Tyszel, Sienk;ewicza 28, 
pozostawiony bez opieki rodzicielskiej 
ganit się jodyny. 

Zawazwanv lekarz pogotowia po prize 


płukaniu żołądka pozostawił go na miej- 
seu, 


TRAGICZNY WYPADEK NA WESELU. 

Wczoraj wieczorem zebrani biesiadni 
cy weselni w majątku Rajec zostali do 
głębi poruszeni niezwykle tragicznym 
wypadkiem. Oto późnym wieczorem ga- 
jowy Jaskot wyszedł przed dom z kā- 
rabinem w ręku. Na podwórzu zauważył 
jakiś ciemny przedmiot. Mrok nocy nie 
pozwolił mu na rozpoznanie kształtów. 
W mniemanim, że jest to kłoda drzewa, 
Jaskot wystrzelił. Huk strzału zagłuszył 
iek. 

Leżącym na ziemi okazał się niejaki 


Siwierski Adam, który odniósł ciężką 
ratę i po paru minutach zmarł. (R) 
—— 
DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU 
TRIESTEŃSKIEGO. 


Dziś odbędzie się w sali filharmonii o 
godzinie 8.30 wieczorem zapowiedziany 
9-ty koncert z cyklu „Mistrzowskich kom 
certów", na którym program wypełni 
najznakomitszy włoski kwartet smycz- 
kowy (Quartetto Triestino). Artyści 
grali obecnie trzy razy w Warszawie 
przy wyprzedanej sali. Wykonawcami 
są pp. Yankovich, Dudovich, Viezzoli, 

| Baraldi. Będzie to uczta artystyczna, ja- 
j klej dawno już w Ładzi nie mieliśmy. — 
Artyści przybyli sz: do naszego miasta, 


(R) » zydenta Cynarskiego, kuratora Owiń. 


skiego, oraz fragmentów  imscenizowa- 
nych w wykonaniu art. teatru miejskie- 
go. 

TEATR POPULARNY. 

„Córka moizgo męża" (Clo-Clo! 7a. 
pełnia co wieczór widownię teatru popu- 
larnego po brzegi. O wielkiem powo- 
dzeniu przewybornej krotochwili stano- 
w! piękne libretto i doskonała gra ze- 
społu artystycznego. 

Ogólmy poklask wywołują zwłaszcza 
sceny zblorowe z udziałem dobrze wy- 
szkolonych i sharmonizowanych chórów. 

Dziś po południu przedstawienie dla 
młodzieży szikół średnich: „Dożywocie“ 
Fredry, Wieczorem „Córka mojego 
neża". 


OSTATNI WYSTĘP TEIKO KIWY. 

Jak się dowiadujemy znakomita ar- 
tystka japońska wystąpi w Łodzi tylko 
jeszczę raz jeden a mianowicie w ponie- 
działek dnia 22 listopada o godzinie 8.45 
wieczorem 'w sali filharmonji. Wysta- 
wiona będzie opera „Madame Butterfly" 
w trzech aktach Pucciniego z udziałem 
artystów opery warszawskiej: Haliny 
Leskiej, Adama Dobosza, Franciszka 
Freszła I innych, Radzimy zawczasu z%. 
opatrzyć się w bilety, gdyż pozostała już 
niewielka ilość. 


„BABA JAGA I KRUK". 

Pod powyższym tytułem odegra zè. 
spół artystów warszawskich baśń fanta- 
styczną w dwóch aktach z tańcami Fl- 
wiry Korotyńskiej. Oprócz tego odegra- 
ne będzie „Zaczarowane jabłuszko”, 
baśń fantastyczna w dwóch aktach ze 
śpiewami i tańcami Zofji Potworowskiej- 
Grabowskiej. Na szczególną wwazę za. 
sługują młodociani artyści 8-letnia Re- 
nusia, oraz 10-letni Romek Sokołowscy 
Przedstawienia dla dzieci odbędą się jv. 
tro, w sobotę, oraz pojutrze w niedzielę 
w sali filharmonji. Początek przedsta- 
wień o godzinie 4.tej po południu. 


ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ W T-WIE 
IM. MONIUSZKI, 

Towarzystwo śpiewacze im. Moniusz. 
ki, urządza w dniu 21 listopada doroczne 
święto pieśni polskiej. 

Uroczystości zajmą całą niedzielę dnia 
21 listopada, 

Prawdziwą atrakcją dla Łodzi będzie 
połączenie z powyżej wymienionem 
Świętem pieśni połskiej, wielkiego kon- 
certu chórów t-wa ze współwdziałem or- 
kiestry filharmonijnej, oraz solistów ope- 
ry warszawskiej. Koncert ten odbędzie 
się dnia 28 listopada, w niedzielę, w sali 
filharmonii. Początek o godzinie 8-mej 
wieczorem, Kierownictwo prof. Karola 
Prosazka. : 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
19 listopada 1926 r. 


Handel polsko-sowiecki w r. 1623-26 


i jego widoki rozwoju 


Izba handlowa polsko-sowiecka 
zebrała materjały odnoszące się do 
kandlu naszego z Rosją w trzech 
ostatnich latach gospodarczych 
(rok gospodarczy w Sowdepji za- 
czyna się 1 października, a koń- 
szy się 30 września), 

Otóż handel ten rozwija się nie- 
tównomiernie, W r. 1923-24 wy- 
wieziono z Rosi do Polski towa- 
rów za sumę 613,936 dolarów (głó- 
wnie produkty rolne oraz surow= 
ce) zaś zakupiono w Polsce towa- 
tów za 1.484.397 dolarów, 

W r. 1924-25 przywieziono z 
Rosji do Polski za 1,189,291 rb., a 
za pośrednictwem firm polskich re 
eksportowano dalej na zachód za 
434,021 dol, Natomiast wywiezio- 
no z Polski do Rosji towarów za 
$.846,331 dolarów. 

W ostatnim roku gosp. import 
do Polski wyniósł 803,664 Aol., re- 
eksport 230,023 dol., zaś wywóz do 
Rosji 4.503,235 dol, 

Z cyfr powyższych widać, że im- 
port surowców sowieckich do Pol- 
ski w ostatnim roku uległ znacz- 
nemu zmniejszeniu. I tak w r. b. 
sprowadzilsśmy ryb (w nawiasach 
cyfry z r, ub.) na sumę 537,588 dol. 
(718.238 dol.), kaloszy — 335.276 
dol, (62.638 dol.), puchu — 15.482 
dol. (61.575 dol. i t. d. Sprowadza- 
ne w r, ub, w znacznych ilościach 
owoce i susz w wykazach w r, b. 
już nie figurują. Zaprzestaliśmy 
również sprowadzać bawełnę, któ 
rej w r. ub. zakup:liśmy w Rosji 
na sumę 98.689 dol, Zaczęliśmy na- 
tomiast wwozić tytoń — 107,560 
dol., olej — 50.190 dol, rogoże, ce- 
bulę rzepakową, gorczycę, paku- 
ły, len 1 t. d. 

Przedmiotem dalszego eksportu 
na zachód były w roku 1926 na- 
stępujące towary importowane z 
Rosji: ptactwo żywe — 5.654 dol. 
(w roku ubiegłym 288.219 dol.), 
grzyby — 42.651 dol. (67.718 dol). 
kury bite, wytłoki, jęczmień, drze- 
wo, włos koński : t, d. Ustał zu- 
pełnie reeksport szczeciny wyno- 
szący w roku ub. 102.282 dol., 
jaj — 38.354 dol. w roku ab., na- 
sion, słomy, migdałów i t, d, 

Opracowany przez przedstawi- 
cielstwo handlowe plan importu 
do Polski w roku 1926—27 obej- 
muje następujące artykuły: ryby— 
750.000 dol., tytoń — 500.000 dol., 
drób żywy — 200.000 doi., olej — 
275.000 dol, wyroby gumowe — 
55.000 dol., len i konopie—92,500 
dol., ruda żelazna — 275,000 dol. 
ruda manganowa — 500.000 dol., 
szmaty — 100.000 dol., razem na 
SEZWESE ENYA Z TED TOWETYT TGA 


Bolarciakcjebezzmiany 


Na wczorajszej gieldzie walut 
obcych w Warszawie kurs franka 
francuskiego wykazał dość znacz- 
ną zwyżkę, Kurs dolara utrzyma- 
ny został na dotychczasowym po- 
ziomie, W obrotach pozagiełdo- 
wych sytuacja nie uległa żadnej 
zmianie, 

W Lodz: przy minimalnej ilości 


dokonanych tranzakcji kurs wyno-' 


sił 9.01 i pół w płaceniu, 9.02 i pół 
w oddawaniu. Z rynku warszaw- 
skiego donoszą o cokolwiek niż- 
szym poziomie kursu, mianowicie 
9 i pół w płaceniu, 9.01 w odda- 
waniu. 

Bank Polsk: ofiaruje za dolara 
zł, 8.96. 

Na początku posiedzenia giełdy 
akcyjnej kursy kształtowały się 
zwyżkowo. ostateczne notowania 
wykazują jednak drobne odchyle- 
nia zwyżkowe w porównaniu z no- 
towaniami środowemi. Na pogieł- 
dzæ przy niewielkich obrotash 
poziom kursów oficjalnych został 
utrzymany, (rz) 


sumę 2.747,500 dol. Tenże plan 
przew:duje wwóz do Polski celem 
reeksportu na zachód za pośred- 
nictwem firm polskich oraz Gdań- 
ska: drobiu żywego na sumę 175 
tysięcy dol., drobiu bitego — 1%5 
tys, dol, zboża — 250.000 dol, 
drzewa — 100.000 dol., różnych 
produktów rolnych — 50,000 dol 
i drobnicy — 225,000 dol., razem 
na sumę 975.000 dol. Całkowity 
import do Polski w roku 1926—27 


wynos:łby zatem 3.722.500 dol. 

W tymże okresie Z.S,S.R. pro- 
jektuje zakup w Polsce różnych 
towarów na sumę 8.440.000 dol., 
przyczem jak komunikuje izba 
handlowa Polski i Z.S.5 R, suma 
ta może być wielokrotnie powięk- 
szona wobec projektowanego t- 
dzielania naszym firmom nowych 
obstalunków na narzędzia rolni- 
| cze, żelazo i t. d. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
19 listopada 1926 r, 


Podatek majątkowy 


Konieczność nowelizacji 


Sprawa dekretu o nowelizacji u- 
stawy o podatku majątkowym ma 
w niedługim czasie ponownie 


wejść na porządek dzienny, Mini-| d 


ster skarbu p, Czechow:cz ma w 
tej sprawie wydać zarządzenia 
gdy tylko skończy się dyskusja sej 
mowa nad ekspose skarbowem. 
Minister p. Czechowicz uważa, 
wedug wiadomości z dobrego źró- 
dła, likwidację reszty podatku ma 
jątkowego ponad sumę rat dotych- 
czasowych, wraz z preliminowaną 
na r. 1927, za rzecz konieczną, co 
zresztą odpowiadałoby jego stano 


Tajemnica zubożenia Europy 


Przesunięcia w handlu światowym 


Im bardziej zbliża się termin 
międzynarodowej konferencji go- 


spodarczej, tem więcej materjałów |bardzo ożywionych 
ijhandlowych z Europą, 
ciekawe |obecnie swoje zakupy w 


ogłaszają instytucje polityczne 
naukowe, rzucających 
światło na stosunki, panujące 
życiu gospodarczem świata, 
Rozchodzi się bowiem o to, aby 


tak opinja publiczna, jakoteż po-|ki 


szczególne rządy i organizacje by- 
ły należycie obznajomione z ma. 
teriałem powyższej konferencji. 

Omegdaj ogłosił sekretarjat przy 
lidze narodów ciekawe daty, doty- 
czące produkcji i handlu świato- 
wego w okresie od roku 1913 do 
roku 1925. 

Wedle tych materjałów powięk- 
szyła się ludność całego świata w 
owym czasie o 5 procent, Pod- 
czas gdy jednak Europa łącznie 
z Rosją azjatycką wykazuje wzrost 
ludności tylko o 1 procent wyka- 
zuje Ameryka wzrost o 5 procent. 


'tyckiego 


| Azja, która dotychczas stała 


gólnie Stany Zjednoczone Amery- 


Europie, a coraz więcej w Azji. 


Również Japonja i Chiny załatwia: | zubożenia 


ryki. | nego 


do morza Spokojnego.;w Ameryce, I tak np, wynosił eks- | p 
w port Japonji do Europy w roku 
stosunkach | 1913 — 1923 proc, ogólnego eks- 
AR portu japońskiego. 


W roku 1925 


uropie | spadł ten eksport do 6 proc. ogól- 
wido uinimum na korzyść Ame 


To samo dotyczy Ameryki, Szcze-|wzrósł eksport japoński 


Równocześnie 
do pół- 
nocnej Ameryki z 30 proc, w ro- 


eksportu. 


kupują coraz mniej towarów w|ku 1913 do 74 proc. w roku 1925. 


Oto sej „rk wyjaśnienie dla 
uropy i wzrostu ilości 


ją swoje zakupy coraz mniej w E-|bezrobotnych do niebywałych gra- 
uropie, s natomiast coraz więcej nic, 


SORER RE RIER VEEL YI TENEN E ST EERE EINI TAART GA RE 
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Kupcy małopolscy znów nie chcą 
płacić 


Specialna delegacia łódzka udała się do 
Lwowa, Rzeszowa i Przemyśla 


W ostatnim czasie zauważyć się 


W tym wypadku niemałą rolę od-|dało na łódzkim rynku niepokoją- 


grywa z jednej strony przybytek 
ludności wskutek imigracji do 
meryki, a z drugiej strony ubytek 
ludności w Europie, wskutek wej- 


ce zjświsko, które już raz podczas 
ubiegłej zimy, maraziło kupiectwo 
łódzkie na olbrzymie straty ma- 


ny światowej oraz chorób i nędzy, |terjalne. Szereg firm z Małopolski 
które zapanowały w Europie pojnie uiszcza się ze swych zobowią- 


wojnie, Produkcją surowców oraz 
środków żywności wzrosła znacz- 
nie więcej, aniżeli ludność, bo o 
18 procent. W Europie wykazuje 
ta produkcja w stosunku do cza- 
sów przedwojennych wzrost o 5 
procent. Na cyfrę tą nie zostały 
ez wpływu dobre żniwa r. 1925, 
Handel Europy wynosi jeszcze 
ciągle 10 procent mniej, aniżeli 
przed wojną. Anglja utrzymuje się 
na pierwszem miejscu — 15,2 pro- 
cent handlu światowego; zaraz zw 
Anglją idą Stany Zjednoczone 
14,6 proc. Polską stoi na 26 miej- 
scu, osiągając zaledwie 0,89 proc. 
Produkcja wschodniej i centralnej 
Europy wynosiła w roku 1924 tyl- 
ko cztery piąte części produk- 
cji przedwojennej, a handel wyno- 
sił w roku 1924 zaledwie dwie 
trzecie części handlu przedwojen- 
nego, mimo powstania tam licz- 
nych państw, co powinno było 
spowodować wzrost handlu pomię- 
dzy poszczesólnemi państwami. 
Spadek handlu jest w tej części 
Europy wynikiem i zubożenia lud- 
ności i szczelnego zamknięcia gra? 
nic przez poszczególne państwa. 
W roku 1925 nastąpiła znaczna 
poprawa widocznie z powodu do- 
brego wyniku żniw. Zachodnia E- 
tropa wykazuje wzrost ludności o 
5 proc., produkcji surowców i środ 
ków żywności o 7 proc., a handel 
"doszedł do poziomu  przedwojen- 
nego. Cyfry te wykazują zatem, 
iż główna bolączka przesilenia go- 
spodarczego istnieje w Europie 
centralnej i wschodniej t. j. w kra- 
jach, które wskutek wojny najbar- 
dziej ucierpiały. 
Handel Ameryki północnej i Azji 
wykazuje wzrost o jedną trzecią 
część w stosunku do roku 1913, 
zaś Ameryka południowa i Afryka 
nie wykazują żadnych zimian. Pro- 
dukcja surowców i środków żyw- 
ności wykazuje wzrost w Ameryce 
północnej i Azji o jedną czwartą 
część, natomiast w Afryce i w po- 
łudniowej Ameryce o jedną część. 
Cyfry te wykazują zatem, iż 
handel przeniósł się z morza Atlan 


zań kredytowych, zaciągniętych u 
firm łódzkich,  przyczem zazna- 
czyć należy, iż zobowiązania te 
sięgają bardzo znacznych sum, W 
celu załatwienia tej palącej spra- 
wy stowarzyszenie kupców mia- 
sta Łodzi zmuszoce było wysłać 
specjalnie upełnomocnionego swe- 
go reprezentanta, kierownika wy- 
działu ochrony kredytu, do kilku 
większych ośrodków handlowych 
Małopolski. ` 

Uda się on do Lwowa Przemy- 
śla i Rzeszowa celem uzyskania 
w drodze bezpośrednich rokowań 


PRZEZ AKWIZYCIEĘ OGŁO/ZEŃ 


FUCHSA 


Ogłoszenia 


przyjmuje AKwizycja Ogłoszeń 


FUCHS a. 


do gazet mitjseowych, jakoteż 
wszystkich pism ukazujących się 


na calym obszarze Polski 
Piotrkowska 50. Tel. 21-36 


od firm małopolskich należnych 
kupiectwu łódzkiemu sum pienięż- 
nych. Te niepokojące objawy skło- 
niły kupiectwo łódzkie do znacz- 
nie ostrożniejsześo traktowania 
tranzakcji kredytowych z handlem 
Małopolski. (E) 


wisku zajętemu w tej sprawie w 
czasie rządów p, ministra Klarne- 
ra, kiedy p, min. Czechowicz, jako 
yr. departamentu podatkowego, 
był autorem wycofanego tymcza- 
sem z sejmu projektu noweli do u- 
stawy o podatku majątkowym, 
która właśnie postanawiała likwi- 
dację reszty tego podatku mająt. 
kowego, 

Tymczasem płatnicy tego po- 
datku, którzy czekaja na nowelę 
o podatku majątkowym znajdują 
się w dość przykrej sytuacji. Są 
między nimi tacy, którzy w sumie 
zapłaconych przez n:ch rat złożyli 
przewyżkę, niekiedy wcale znacz- 
ną, która miałaby iść na rachunek 
ewentualnych przyszłych spłat po 
datku majątkowego, gdyby ten po- 
datek został utrzymany w mocy. 
Płatnicy ci, znajdujący się nieraz 
w kłopocie z czego zapłacić inne 
przypadające na n:ch podatki, 
zwracają się do ministerstwa skat- 
u, aby w przewidywaniu już za 
poprzedniego ministra skarbu po- 
stanowionej |likwidacj:, podatku 
| majątkowego, zwrócono im prze- 
wyżkę lub bodaj część lub aby 


przelano ją na poczet innych po« 
datków, Niestety, dopóki niema 
dekretu formalnego o likwidacji 


podatku majątkowego nie meżna 
uwzględnić tych przedstawień. 

Jest również spora liczba takich 
„płatników, którzy od czasu oce- 
nienia ich majątku dla wymiaru 
podatku majątkowego, t. i, rd roku 
1923, w związku ze skutkami po- 
inflacyjnymi i przesilen:iem gospo- 
darczem, majątkowo zupełnie pod- 
upadli, tak że o ściągnięciu 6d 
nich przypukicych rat podatku 
majątkowego nie może być mowy 
Jakkolwiek podatek w ten spo 
sób jest notorycznie nieściągalny, 
to jednak o wstrzymaniu środków 
egzekucyjnych też nie można my » 
śleć, bo ustawa o podatku mająt 
kowym żadnych tego rodzaju po- 
stanowień na wypadek nieściągal: 
ności podatku nie zawiera, 

Wobec takich warunków szyb- 
kie załatwienie nowelizacj: usta= 
wy o podatku majątkowym staje 
się palące. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda orzędowa 


WARSZAWA, 18 listopada (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujące: 


Dolary 8.99 


CZEKL 


Belgja 125.60 
Londyn 43,71 

N. York 9,00 
Paryż 31,50 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174— 
Wiedeń 127.18 
Włochy 38 625 
Holandja 360.70 
Sztokholm 240.70 
Oslo —.— 
Pożyczka konwersyjna 46.5 O 


Pożyczka dolarowa 75.— 
Pożyczka kolejowa  87.— 
8 proc. pożyczka złota — — 


5 pr. obl, m. Warszawy złoto- 
we 42.— * 


4 i pół proc. oblig, m, War- 
szawy złotowe 39.—. 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 36.75 


Giełda akrjowa 


Bank Polski 80.50—80.25—80.50 
Bank Handlowy 3—3.10 

Bank Przem. Lwów 0.16—0.17 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Cerata 1 

Sole potasowe 5.75 

Kijewski 0.18 

Spiess 2,95 

Siła i Światło 21—23 
Częstocice 1.20 

Michałow. 0.21 

Cukier 2.90—2.95 


Nafta 0.25 

Polsk, Przem. Naftowy 0.60 
Nobel 2.60 

Lilpop 15,75—16.25 
Modrzejów 3.60—3.55—3.60 
Norblin 91 

Ostrowieckie 7.25—7.20-—7.25 
Rudzki 1.12—1.11 
Starachowice 207—2,01—2.04 
Żyrardów 10.75—11 
Borkowski 1.16—1.15—1.20 
Haberbusch 65 


Notowania złotego: 


W dniu 18 listopada 1926 r, 


Za 100 złotych: 
Londyn 45,50 
Zurych 57.50 
Berlin 46,455—46.9 15 
wypł na Warszawę 46.405 —46.645 
Katowice 46,405— 46.645 
Poznań 46,405 — 46.645 
Gdańsk 57,28—57,42 
wypł. na Warszawę 57,02—57 16 
Wiedeń 78.35—78 85 

A banknoty  78.,40—79.40 
Praga 574,75 


Notowania glołdowe w Paryin. 


PARYZ, 18 listopada (Pat) Zam 
knięcie giełdy 


Londyn 140 80 
N.Jork 29.05 
Włochy 12265 
Szwajcarja 554,50 
Belgja 405, — 
Hiszpanja 440.25 
Rumunja 16.10 


Hotowania giełdowe w Londynie 


LONDYN, 18 listopada — (Pat. 
Zamknięcie giełdy, 


Nowy-jork 4.85.25 
Holandja 12.15.60 
Francja 141.12 
Belgja 34 89,— 
Włochy 115.62 
Niemcy 20.44, — 
Szwajcarja 25.15 
Hiszpanja 51.87 
Portugalia 255 
Danje 18.20. 
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Dział urzędowy É. 0. Z.P.N. 


Komunikat M 41 (53) 
kolegium sędziów. 


1) Obsadzono zawody: 
Dnia 20 listopada, godz, 14: 
boisko W, K. „Samson“ — 
„FHasmonea”, p. Kozielski, 
Dnia 21 listopada, godz, 10: 
boisko WKS.: „Rapid'* — Stow, 
im. Słowackiego, p. Rakowski, 
Godzina 11: 
boisko ŁKS.: Ł. K, S. „Wi- 
dzew”, p. Pędzimąż 
boisko , Sokoła” Zgierz: T.UR. 
z — TUR. Łódź, p. Grajwo- 
a, 
Godzina 11,45: 
boisko WKS.: „Sokół* — Rudz- 
kie Tow. ZA Andrzejak. 
Godzina 14: 
boisko PTC.: PTC, — ŁTSG, p. 
Bira zainkasować taksę, 
boisko „Sokoła”* w Zgierzu: „Or 
le" — Ł, K. S, II, p, Busiakiewicz, 
zainkasować taksę, 
2) Zawieszono w czynnościach 


członka tymczasowego p. Hołub-| T, 


skiego za niezastosowanie się do 
zarządzeń zarządu O0. K 

3) Wzywa się p. Kałuszynera do 
oddania sprawozdania z zawodów 


== a 


Nowy zwrot w mistrzostwie 
Klasy C. 


Jedną z najciekawszych walk o| Jednak, jak się później okazało, w 

finału o mistrzo- zawodach tych w drużynie , Orię- 

stwo klasy C byly spotkania w|cia" wystąpiło dwóch graczy dla 
„P 


prawo dojścia do 


grupie zgierskiej, rawo pierw- 
szeństwa ubiegały się dwa najlep- 
sze zespoły „Sokół', Zgierz i 
Rudzkie T.S.G., które aż do ostat- 
niej chwili były posiadaczami rów- 
nej ilości punktów, 

Dopiero w ostatniem spotkaniu 
Rudzkie T.S.G. nadspodziewanie 
przegrywa do „Orlęcia'* i tem sa- 
mem tracąc dwa punkty musi za- 
dowolnić się drugiem miejscem, 


Walne zgromadzenie 
członków b. K. S. 


Zarząd Ł, K, S, podaje swym 
członkom niniejszem do wiadomo- 
ści, że w dniu 11-go grudnia r. b. 
o godzinie 7-ej wsecz. w pierw- 
szym terminie i o 8-ej w drugim 
terminie tegoż dnia w sali związku 
handlowców polskich w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 108 
odbędzie się zwyczajne walne 
zgromadzenie z następującym po- 
tządkiem dziennym: 

1) zagajenie, 2) wybór przewod- 
niczącego sekretarza i asesorów, 
3) uczczenie zmarłych członków 
klubu, 4) odczytanie i zatwierdze- 
nie protokułu ostatniego walnego 
zebrania, 5) sprawozdania: a) za- 
rządu, b) kierowników sekcji: 1) 
piłk: nożnej, 2) lekko-atletycznej, 
3) kolarskiej, b) komitetu budowy 
parku sportowego, d) | ycydę! 
e) skarbnika i zatwierdzenie bud- 
żetu na rok 1927 į komisji rewi- 
zyjnej : 
solutorjum; 6) wybory: a) preze- 
sa, b) członków zarządu, 


Uwaga: Na podstawie $ 20 sta- 
tutu klubu prawo udziału w wal- 
nem zebraniu mają c: członkowie, 
którzy opłacili składki za 9 mie-, 
sięcy 1926 roku. 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


groszy za wyraz. 
liczy się podwójnie, 


osłosznia 50 Stok 


NAUKA | WYGHOWANIE | 


DOM DoM DZIECIĘCY 


syst, Montessori, Wólczańska 23, Kom- 
plety przed i popoł. 6495—7-n | 
Loi aTe tha ai aa 


; KUPNO i SPRZEDAŻ i 


KUPUJE I SPRZEDAJĘ 


różne meble, dywany, futra, garderobę, 
maszyny do szycia, Płacę najwyższe ce- 
ny, Gdańska (Długa) 44, front, w skle- 
pie, dojazd tramwajem 6 i 8  6162—8-k 


MOTOR 
elektryczny 5—7 t pół Phs używany ku- 
nię. Oferty pod „Motee” 6564—1-k 


Redaktor i wydawca: 


udzielenie zarządowi ab-|smak wśród widzów, 
Ponieważ Hasmonea odmówiła | SB 
c) ko-|dalszej gry, zarząd ŁKS. nie wy-| BR 
misji rewizyjnej; 7) wnioski zarzą- Ipłacił gościom w całości należnega RY 
du i członków; 8) wolne wnioski, jim honprarjum, 


| mę, 


„Makkabi* — „Orlę” z dma 13-g0 

listopada r. b. 
4) Podaje się 

członków, że zapowiedziany na 


do wiadomości 


wy z przyczyn od zarządu O.K,S. 


niezależnych, zostaje odłożony. O | Wi 


nowym terminie nastąpią osobne 
zawiadomienia. 


i Dyscypliny Ne 56. 


Wskutek uwzględnienia przez |$ 


zarząd Ł.Z,O.P,N-u protestu S.S. 
Rapid” w sprawie weryfikacj. za- 
wodów o mistrzostwo klasy C gru- 
py łódzkiej unieważnia się finali- 
stę grupy łódzkiej : naznacza się 
trzecie spotkanie między S. 
„Rapid“ — Stow. im, Słowackie- 
go na dzień 21 listopada b. r., go- 
dzina 10 rano, boisko WKS. Na 
-. robiwkia wyznacza się S.S. ,Ra- 
pl 
Stow. im, Pa oraz R. 
G. i T. G. „Sokół*”, Zgierz 
(kom, Nr. 55, p. 6) oddadzą do dys- 
pozycji S. S, ,Rąpid” po 3 ordne- 
rów i przyniosą po jednej piłce. 


niej niezgłoszonych, co w ostat- 
nich dniach 


przez P.Z.P.N. 


zostało stwierdzone 


Na podstawie tego przyznano PT 


na korzyść drużyny , Rudzk.ej 
vadcover, a wobec równej ilości 
punktów, jakie obecnie posiada 
z drużyną „Sokoła'”* wyznaczono 
trzec:e decydujące spotkanie, któ- 
re odbędzie się w Łodzi na boisku 
W. S. w najbliższą niedzielę o 
godzinie 11 przed poł, 


Od rezultatu tego spotkania za- š 


leży wiele, gdyż jeśli drużyna 


Rudzka wyjdzie z tych zmagań SK 


zwycięsko, to wtedy wszystkie 
śry finałowe, w których wystę- 
pował , Sokół", jako finalista gru- 


Py zgierskiej, muszą być unieważ- | $ 


nione, 
ZEM FU TEEZRY TRZE ZZONYTUKIKIM ETZ 


Sprawiedliwości sfało 
się zadość 


Dwudniowy pobyt 


skandalicznem zachowaniem się; 
gości na boisku znalazł swój epi-: 


log w orzeczeniu lwowskiego wy-! ; 


działu gier i dyscypliny, 


Wyrok bardzo surowy, bo ska- FAD 
zujący głównych czterech wino- | fd 


wajców zajścia ze Steuermanem 
na czele 
skwaliłikację, 
aaay od podobnych wybryków, 

tóre przecież wywołują tylko nie- 


|Hasmonea interpelowała w 


|dziale gier i dyscypliny PZ. P N. Ś N, 
który po rozpatrzeniu sprawy po- | iR 
lecit ŁKS. zwrócić resztującą su- | gi 


OGŁO SZENIA DROBNE 


Jem) 


POKOJU || 
TELA z wygodami w okolicy od 
\ulicy Andrzeja do Karola poszukuje od 
| zaraz OBY, Oferty pod „A. B, 7“ 
do „Głos 6574—2-m 


POSZUKUJĘ 


3—4 pokojowego mieszkania nie wyżej ? 
II p, ze wszelkiemi wygodami w centrum 
miasta, Oferty sub, „500 D,"  6565—1-m 


t 


2 POKOJE 
z kuchnią, wygodami, w dobrym PR 
cie poszukiwane. Oferty sub. „Gotôw- 
ka W, H.“ do „Głosu*, 6525—3-m 


Marceli Sache 


Komunikat Wydz. gier ;Ę i 


w  Łodzii gą 
lwowskiej Hasmonei uwieczniony! Na 


i F att ik > 


na 4-romiesięczną dy-| g 
oduczy lwowskich | Siy 


W sprawie tej BA 


ý nabywać można w kasie Filharmonii, 


małżeństwo poszukuje pokoju umeblo- 
wanego lub bez umeblowania, rk do | niewicach. 
„Głosu” pod „Pokój”, 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES 


rasy wilczej, 
„tem kosztów. Radwańska Nr, 53 La 
6 


ZARUS. DOKUMENTY | 


GŁOS POLSKI 1926 r. 


y eaii RZEP c Altred : iait 


SALA FILHARMONJI 


ER Dziś 0 godz. 8.50 wieczorem gra | tz 
20 listopada r, b. dzień jubileuszo- Ło 


KWARTET ; 


TRIESTEŃSKIE 


Najznakomitszy włoski kwartet smyczkowy, 
Szczegóły w programach, 


Bi PONIEDZIAŁEK, dnia 22 listopada, o godz. 


8,45 wieczorem 


ES OSTATNI WYSTĘP 


wszechświatowej sławy artystki japońskiej 


TEIKO KIWA 


Wystawiona będzie epera 


„MADAME BUTTERFLY" 


Tragedja japońska w 5-ch aktach. 
Z udziałem artystów opery warszawskiej: 


Haliny LESKIEJ, Adama DOBOSZA, 


Franciszka FRESZLA i innych. 


SĄ CZWARTEK, dnia 25-40 i SOBOTA, dnia 


27 listopada o godz. 8.530 wieczorem 


1 Tylko dwa wieczory pieśni ? 


Wykonawca programu: 


WIKTOR 


CHENŃKINI 


Niezrównany artysta teatru „Ptak Niebieski“. 
Z udziałem: 


ZOFJI 


Dobrowalskiej - Pawłowskiej 


Artystki Opery Warszawskiej, 


: Przy fortepianie: 


Prof. Ludwik URSTEIN. 


RA f W PROGRAMIE; Arje RZA Beran: 


Juss ac” inta — Pieśni 
lazna — Żydo Jskie Pieśni 
Chasydzkie. 


PIĄTEK, d. 26 listopada, o godz, 8.50 wiec z 
Znakomity powieściopisarz francuski 


CLAUDE 


Wygłosi ddózył na Kozyra 


METi nenni 


(La femme hier, aujourd’hui et 
demain) 


Bilety na wszystkie powyższe koncerty już 
6578—1 


MŁODE 


71—2-m 


ił 
Odebrać możńa za zwro- -| w PKU 


566—1- 


6540—3 


"SPA wartości akcji, 
MSW 1925 z rachunkiem zysków i strat oraz sprawozdanie zas 

% rządu i komisji rewizyjnej za rok operacyjny 1925. 5) Wy» 
M] zarządu na miejsce ustępujących. 
AU tatu Spółki w celu dostosowania ich do AMIAR. Wprowadzo» 
BU nych przez cytowanie w p. 2 rozp. Pr. Rzplitej 
Va lenie wynagrodzenia członków zarządu i komisji rewizyj- 
ws nej. 8) Wolne wnioski. 


RAPEPORT 


A 9 Pr. Narutowicza 25 


f 5 cherza i dróg mo cie, 


Ea Przyjmuje od 1—2 


az a e u  dlupel 
dziś i jutro” (2 
E włosów, wenerycz- 
NEJ leczenie światłem(Roent 


EN gen. lampa kwarcowa). 


FEN Przyjmuje od6-9 w. 


MIKOŁAJCZYK ANDRZEJ 
zgubił dowód osobisty, bić w Kroś- 


GERSZTÓWNA ROMA 
po matrykułę 


GIELDA PRACY 


39, Chojnacki, sklep. 


Nr. 318 


3 Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysłu Hawétnianego 


zwą T „Bławat Łódzki” w Łodzi 


M zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że Walne Zgromadzenie 
$ Akcjonarjuszów, wyznaczone na dzień 4 listopada r, b nie 
doszło do skutku i że celem załatwienia porządku dzienne- 
go, ustalonego dla powyższego Walnego Zgromadzenia 
zwołuje się 


Zwyczajne I Nadzwyczajne 


| Walne Zgromadzenie Akejonarjuszów 


na dzień 14-go grudnia 1926 r. na godz. 7 wiecz, w biurze 
Spółki przy ul. Piotrkowskiej 265 w Łodzi z następującym 
porządkiem dziennym: 


1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2) Przerao 


SE chowanie na złote kapitałów własnych spółki, stosownie do 
Š rozporządzenia Pr. Rzplitej z dnia 2712 1924 r, (Dz ust, 5a 


poz. 542) i zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych ni 
dzień 1 stycznia 1925 r. 3) Ustalenie ilości i nominalne. 
4) Zatwierdzenie błlansu zamknięcia za r* 


losowanie 2 członków zarządu i wybór nowych 2 członków 
6) Zmiana $$ 5 i 21 sta- 


7) Okreś- 


Akcjonarjusze, pragnący brać udział w Walnem Ze 


© braniu, winni najpóźniej, jak na 7 dni przed terminem Wal- 
ME nedo Zebrania złożyć w Zarządzie Spółki w Łodzi, ulica 
PG Piotrkowska 265 akcje lub zastępujące dowody. 


W raze niedojścia do skutku Walnego Zebrania w 
powyższym terminie odbędzie się powtórne Walne Zgro: 


sd madzenie dnia 50 grudnia r. b. w tymże lokalu o tej same, 
1% godzinie i z tym samym porządkiem dziennym, które będzie 
s prawomocne bez względu na ilość dpi akcyj 


EEE A wi tym ao tiny 
DYREKCJA 


Państwowej Szkoły Włókienniczej 


podaje do wiadomości pp. Absolwentów tej 
Szkoły, że egzamin praktyczny odbędzie się w 
sobotę, dnia 20 listopada 1926 r., © godz. 
3 i pół po południu. 6505—1 


; TENICY 


cierpiący na drążliwość, słąpość woli, brak energji, melan 
aholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
ar EA A śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę D-ra Weisego „Cierpienia 
nerwów” Dr. Gebhard 8 Co, Gdańsk—32. 6110— 


SIŁĘ ŻYCIOWA i ENERGJĘ 


egz tysiące chorych Odżywcze 
Witaminowej Dr. Brauna 


„SAWAWITAŃ 


Sanavitan zawiera najważniejsze skład. 
Choroby nerekpę niki o poi ik A i podtrzymujące ży- 


(Dzielna) 
— Tel. 44—10. — 


rodek niezbędny dla niedokar 
mionych, przepracowanych, nerwowych, 
chorych na różne choroby, rekonwales: 
centów, dla ciężarnych i karmiących 
kobiet, rachitycznych i skrofulicznych 
dzieci. Wielu le arzy stwierdza cu- 
downe wyniki odżywiania Sanavitaneni. 
Cena paczki, zawierającej 250 gr, z! 
Dr, med. 8—. Do nabycia w aptekach i skła- 
dach aptecznych. głównie w aptece 
J]. POGONOWSKI. Łódź, Główna N: 5 
Sprzedaż hurtowa: Dr. Schuster & Käh- 
ler, Danzig. 5508—0 


czowych 


i od 4—7 wiecz. 
6157—12 


Szkolna 12 


| Choroby skórne, | URZ WIĘ 


PP. Włagciciele nieruchomości 


Administrację domów przyjmę na 
Panie od 125 pP. | bardzo dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia do adm. „Głosu* pod 
„Uczciwy“. 5608— © 


ne i moczopłciowe 


Elektroterapia. 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez względuna ilość wyrazów 

kosztują 3 gar oszy, dla otiarujących 
groszy. 


| ABSOLWENT 


wyższej szkoły handlowej w Warszawie 
poszukuje praktyki: w bankach, przed- 
|dowyh Oh przemysłowych lub han- 


520—1-z 


dlowych erty pod „Absolwent' do 


szkoły powszechnej | „Głosu Polskiego”. 6543—2 


1—1-Z 


PAŁĘCKI ADAM 


książeczkę wojskową, 


KORESPONDENT, 


| Samodzielna rutynowana siła, władająty 
jęz.: polskim, niemieckim, francuskin:, 
j angielskim i rosyjskim, pragnie zmienić 
| posadę. Kilkunastoletnia praktyka biu- 
rowa Pierwszorzędne referencje, Wyma- 
gania skromne. Załatwia również wszel-- 


wydaną i 
6568—1-z7 


A 35 KRAWCOWA ką korespondencję w ata Ide 04 

| uz niona na damskiej garderobie i.rowych za przystępnem wynagrodzeniem 

-AMANDA Wilhelmina MANK 'dziecinnej bieliźnie poszukuje szycia 'rozporządzając własną maszyną do pisa 
zgubiła paszport polski wydany w Łodzi. prywatnie. Wiadomość: Sienkiewicza ' nia, Łaskawe zgłoszenia do admin. 


dka 5 


| ZOE ZYCZE I BAT "AL KZI WODUJE TOW OOO E ITP TOT KTORA mn | 


6526—3 su” pod „Osoba zaufania”, 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 106 


